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D ro b n e  o g ło szen ia  
aa  s ło w o  10 g ro szy  — 
O g ło szen ia  zw ykłe  1 
m ilim . je d n a  U rna 
20 gr. — W iersz w  ru ­
b ryce  „N adesłane*  je ­
d n a  ła m a  zł. 0-6 ) — 
W iersz rnilm . po k ro ­
n ice  je d n a  łam a zł. 
01U O g łoszen ia  p rzed  
tekstem -w iersz rfrilim. 
jed n a  łam a  zł. 0 7 5  — 
D la p o szu k u jący ch  
p rac y  i zao fiarow an ie  
p rac y , całe  o g ło sz e ­
nie b e z  w zg lędu  na 
ilo ść  słów  50 g r. — 
O g łoszen ia  m a u y m . 
i k o re sp o n d en c je  p ry ­
w a tn e  za je d n o  słow o 
1 5 g r. — Za sk ład  t a ­
be la ry czn y , k o m b in o ­

w an y  50 p io c .

KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie
mieś. zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 2 0  — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Klęski e lem entarne  
w M a ło p o ls c e  zach.

Niezwykłe oziębienie się atm osfery, trw ające 
już od dłuższego m usu w całym  kraju , n ieustan­
ne silne, chłodne opady, wreszcie stąd i zowąd 
kolportow ane pogłoski o m im ach  na Podhalu,
0 częstych gradobiciach, wylewach rzek, wreszcie 
pam ięć na zagrażającą z wiosną klęskę myszy 
polnej, niezaniarki i strasznego raka ziemniacza­
nego, grożącego nam  od granicy bolszew ickiej— 
w szystko to spowodowało nas do zaciągnięcia in­
form acji o istocie gnozy i wielkości tegorocznych 
klęsk  elem entarnych w Matopolsce zachodniej.

W tym celu udaliśm y się do najpewniejszego 
źródła wiadomości, do krakow skiego wojewódz­
tw a.

Niezwykłej uprzejmości referen ta  spraw rolni­
czych w wojewódrattwfe, p. dra Jszyunusika, za­
wdzięczamy pozyskanie w y cfzeapatjącyeh i dokła­
dnych danych co do zgłoszonych w (wojewódz­
tw ie tegorocznych klęsk element a m ych n a  ca­
łym niemal team ie Małopolski zadiodniej, tj. po 
wschodnią lingę Jasło —Ropczyce—Mielec; dzię­
ki temu możemy odtworzyć następujący obraz 
dotychczasow ego stanu szkód, wyrządzonych n a­
szem u rolnictwu i o gro do wmietwu przez wodę, 
g rad , szkodniki zwierzęce i rośMmie itp.

Klęski wylewów rzecznych nie zanotowano do- 
tąd  nigdzie; natomSast spustoszenia pewne po­
czyniła na niewielkich przestrzeniach naw alna u- 
W a  t. zw. oberw anie d tm w y ; rńiato to mdejisce 
w dniu 3 czeowca br. w Mszanie Dolnej, gdzie n a­
w ałnica zahsaezyiapJon na przestrzeni oko to 2 0 0  

morgów, powodując ubytek 40 do 80 proc. w ży­
cie i 50 proc. w ziemniakach. Również na Ora­
wie, w gminach P odsam a i Bukowina, w dnau 8  

czerwca br. woda, powstała z drobnego, ale obfi­
tego gradu, znacznie uszkodziła ptony, zamula­
ją c  je.

W iększe gradobicia nawiedziły: Daiia 3 czerwca 
b r. okolicę WieliozJki, mis-zcząc w gminach K uni­
ce , Hucisko i Niżowa żyto na obszarze 160 mor­
gów, pszenicę na obszanze 1 1 0  mórg., ziemniaki 
n a  obsz. 45 m. i inne plony na ohs-z. około 70 m. 
W  tym samym dniu spadł grad w p*ow. lim an o w ­
skim , niszcząc w Glisnem zboża i ziemniaków 1 0 0  

m o a g w  z ubytkiem  20 do 50 proc. i w Kasince 
M alej 2 0  morgów, przez co żyta zginęły prawie 
zupełnie, a innie zboża i ziemniaki ucierpiały, uby­
te k  30 do 80 proc.

Również w ty m  samym dniu gradobicie nawie-, 
dziło okolicę Brzeska, >vym!łócając w Okocimiu 
źy lo  i pszenicę doszczętnie, w Porębie Spytfaow- 
sk ie j cxęściiowo, zaś w Usz/wi z ubytkiem GO jwoo. 
W  dniu 15 czerwca br. spadł grad’ obfity w Tar- 
oow staem , niszcząc plony w Lisiej Górze i Żuko­
wicach btaaych na przestrzeni ogółem 2 0 0  m or­
gów, przy czern najwięcej ucierpiały ziemniaki, 
bob, kapusta i jęczmień.
. O spadłym  g a d z ie  doniesiono także z Żmigro­
du  k. Jasła  z potowy m aja br., bliższych jednak 
danych w tym  względzie dotąd jeszcze nie ma.

Mróz zwarzył w poważny sposób zieirumaki i ro- 
śMny .stiącdeow e w dniach 7 i 8  czeiwca br. na 
Spiszu i na Orawie.

Z pośród szkodników zwierzęcych zanotowano 
w  obecnym sezonie azjatycką szarańczę, która ol- 
^rzym ią chmurą opadła na pola w Mikuszowicaeh 

^^zwyffcł a ta u nas plaga liytła tak  po­
w ażna, ze starostw o bialskie, nie mogąc z  nią 
sobie dać rady, telefonowało po pomoc do woje­
w ództw a; narządzona radykalna kuracja  przez 
wpędzenie na obsiadło szarańezą pola nierogaci­
zny, łakomie owad ten zjadającej, zrobiła swoje.

W  okręgach: limanowskim, brzeskim, wielic­
kim , nowosądeckim, słabiej zaś w krośnieńskim , 
jasielskim  i gorlickim  w ystąpiły epidemicznie 
weejŁ tarczykowaita i grzybek (Apiosponum salici- 
unm), niszcząc doszczętnie prawie tegotoczny u- 
rodeaj śliwek; k lęska ta  najsilniej w ystąpiła 
w Łącku.

NieEnwarka pokazała się w powiatach: żywiec­
kim . mieleckim, bocheńskim, chrzanowskim, gor­
lickim . grybowis kim. luna u,owakim, ropcizyefkini
1 nowo-sądcckim ; istotnie^ silnie jednak  tylko 
w  pow. żywieckim. Natom iast duże szkody, bo 
75 proc. ubytku w kapuście, wyrządziła gąsieni­
c a  bielinka kapustnika w powiatach: nowo-sądec-

Konsul polski w  Tyflisie skazany na śmierć.
Waiszawat (Tel. wh) 24 ban. Z Moskwy dono­

szą, że wczoraj zapadł wyrok w procesie przeciw 
konjsutowi polskiemu w Tyflisie p. Daszkiewiczo­
wi. Skazano go na śmierć przez rozstrzelanie.

Wiadomość o wyroku wywołała konsternację 
wśród przedstawicieli państw zagranicznych prze­
bywających w Moskwie.

Poseł Rzpiitej p. Kętrzyński natychmiast inter-
wenjował u rządu sowieckiego, który zgodził się
na wstrzymanie wykonania wyroku. Prowadzone 
w dalszym ciągu rokowania dotyczą ewentualnej
wymiany konsula. Decyzja zapadnie prawdopo­
dobnie w najbliższym czasie.

Reforma rolna nie będzie uchwalona.
W arszawa. (Tel. v»'ł.) 24 tom. W kclach politycz- . natomiast, że N. P. R. zgłosi wmoset o odesłanie 

nych panuje pt zekonanie, że reforma rolna nie zo- jej z powrotem do komisji, 
stanie jednakże uchwalona nrzed wakacjami, a |

Porozumienie polsko-żydowskie.
Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. Późno w nocy 

z wtorku na środę ukończyły się rokow ania mię­
dzy przedstawicielami rządu a ezitonikami koła 
żydowskiego pos. Reichem i pos. Thoneim o poro­
zumienie polsko-żydowskie. Rokowania te rozpo­
czął! kilka tygodni teanu minister spraw zagxani- 
eznych Skarżyński z prezesem koła żydowskiego 
Reichem.

W dalszym ciągu w rokowaniach tych brał ró- 
wnież udział Minister ośw iaty St. Grabski, a ze 
strony 'koła żydowskiego pos, Thon. Żydzi w ro­
kowaniach tych wysunęli postulaty  ekonomiczne 
i narodowo-Jkułtuaalnc.

Ze stromy rządu przyjęto do wiadomości, że 
koto żydowskie będzie po w ad z ić  w Sejmie i poza 
Sejmem sam oistną politykę zgodną z zasadami 
nienaruszalności gramie i . m ocarstwowego stano­
wiska Polski, czyli mówiąc innymi stówy żydzi 
jako mniejszość nie będą postępować solidarnie

z innymi mniejszościami, lecz mają przejść do po­
lityki samodzielnej opartej na zasadzie lojaino- 
ści wobec państw a.

W środę w południe zebrało się koło żydowskie 
celem naradzenia się nad warunkam i umowy. 
W iększość w kole .jest zapewniona.

Dalsze obrady odłożono jednak do czw artku, 
na prośbę grupy lewicowej H itaehdueh złożonej 
z 4 członków^ oraz grupy sjonistów Milsracli, k tó ­
rzy p o s ili o odroczenie,* aby mogli się naradzie 
w obrębie własnej frakcji.

W e w iórek sprawia porozumienia polsko-żydow 
skiego będzie przedmiotem obrad kom itetu poli­
tycznego ministrów. W  środę omawiać ma ją  R a ­
da Ministrów, poczem nastąpi ewentualne spo tka­
nie  przedstawicieli koła żydowskiego z j>remje­
rem Grabskim i inyrni członkami rządu i ułoże­
nie tekstu deklaracji.

o

rupy w Kantonie.
Kanton. (RAT.) 24 bm. Reuter. Tysięczny tłum 

złożony ze studentów chińskich robotników i żoł­
nierzy odbył pochód przez miasto. Gdy pochód 
dostzedł do dzielnicy zamieszkałej przez Angli­
ków demonstranci rozpoczęli strzelaninę. Angieł-

Z KOMISY J.
Watr&zajwa, (iPAT.) 24 ban. Kami-ja Ochrony Pra­

cy rozpatrywała wniosek Z(wiąiźkiu Ludowo Narodo­
wego domagający się zmiany ustawy o pracy młodo- 
ciamych i kobiet, w sensie odroczenia oprowadzenia 
w życie artyftaidów tej uis.tiajwŷ  traktu1,jącycli o żtłófb- 
kach i przenwaoh w pracy dla kiobciet kafnmącycli. Po 
referacie posła Tkepkn', wmtosek ten 14 gitosamił prze- 
ciwr 10 odoiziuiaoiuo. Następnie koimsja dokonała rea- 
sutmpc4̂  ufdhfwtały z diniia 4 czctnwca w sprawce utez- 
pjecaeniła jatracowinilków umyHtawytch na wypadek be7 

ro|boctia i postainołwufei projeikft odnośnej ustatwy ŵ zEąć 
pod obnady już na jedmem z na.jbhżiszych posiedzeń.

Wa/nszafwa. (PAT.) 24 bm. Komisja prąwtn.icłzta na 
p/odetawie referart/u po>ła duekmońśkiCgio uchfwałiiu 
ipNajekk ustawy o. i>i-7)edhiżeni:u miocy oboiwiąizirjątccj 
■ró7|j^T7ąd;aeiiia Pirezydcinita o lichwie pieaiiężjnąj na 
czas od 1 lópea 1;92!6 r. Nas4ęjpfiiiie przystąpiono do 
sprawy odesłań ej swegp eźcłsu przez pileiaum Sej­
mu, doftycr/.ątcej małżeiiskiegto praiwa międzydizielni- 
c owego. W szcizegxjliQiośld a r̂tyjkujly 13, 14 i 17 pro­
jektu ustaney o ]>rraiwiie mfęd zydżieiiiiiciOłWTm, któn‘e to 
•artylbdy wiięks-ziość komisji przyjęła, wprowadzając 
]oewine zonluny do pimjekstu rzadwegiO'. a wdaśclwde 
komisji kodyfikacyjnej. Zmiany te sdy  w kierunku 
jednakowego traktowiania wsizystkiich, obow^iąznijąr 
cern uis/tafwodawtŁttwem eyjwitlnem na tereaile Dolski

■
kim i limanowskim. —  Śnieć zbożowa z-niszcizyiła 
w bocheńskie-m 30 do 50 proc. plonów. Zaraza 
ziemniaczana m ś w Limanowskiem około 50 pn-o-' 
cent. w Ropcizwikliem, Miefeekiem i Żywie<*kiem 
do 30 proc. plonu.

Mysz polna wyginęła wszędzie prawie zupełnie, 
•zdaje się skutkiem  panującego zimna i obfitych 
opadów.

AMreszicie kanSanka. Stała się. ona i tegx> roku 
istną plagą w okręgach Li mano wy i Makowa, a 
to. jak  zawsze dotąd, dzięki temu tylko, że chło­
pi kupują ziarno do siewu u żydów na targach 
3 to mabotti ilościami, ..na kw an y*\ Oczywiście,

scy i francuscy marynarze odpowiedzieli karabi­
nami maszynowymi. Jeden kupiec francuski zabi­
ty , jeden angielski komisarz celny i 3 inne osoby 
są ranne.

wypa.dikfu zmiany miejsca zjamieszkaaiia. Referait 
■ustawy, po^el Matrck, oś^jćuk.zył. że komisja kodyfi^ 
!kaeyjma stoi na ewem poprzedmiean stanowisiku i wio- 
hec tego jest zan/iKoaiy poddać pod gteow anie po­
wtórne pojarrzednią uistąjwę komisji w spra/wie tych 
zmian. W glosowaniu ustajwa ta została zreasuano- 
wana. Wobec wyniku gtosowaniia poseł Marek zrze­
ka się referatu i podtrzytmiujie pierwotną redakcję air- 
tykuliu 13, 14 i 17 jako votnm maieflszośck Referat 
komjsija powierzyła posłowi Ohelmońskiemu.

ZAjSTRiZEiLENiliE KOMUNISTY POHfEJRGIKA.
Wilno. (Tel. wł.) Po>ltoja powiatowa w Nieświeża? 

dowiedizaaiwsizy się, i>e zaiany jej Stefan Kozanowioz 
z folwurkoi Karoilinówlka wyibiera się do nielega-lnego- 
pvz*kroo)7jeuia granicy ros yjskiej, usiłowała go przya 
resztow7ać, na co Koizamowiez zasypał posteniniko- 
wyeh strizałamiil Wskoiitek stirzalów danych we wła­
snej obronie przez j>iodieje K. został śmiertelnie ranio­
ny i w  kilka miamf zmarł. W kieszeniach .jego ubra­
nia zaialeziono 2 rewolwery. 48 naboi i! granat ręcz­
ny, cfo dostatecjzańe świadczy o jego lo.jałności.

Nadto \yrzy sj^awtlizanlu danych co do osobisto­
ści Kozaa-owieza. ukarało fyię- że uż^-a-ł oai nie 
swoich dowodów osobistych i że właśdwie jego n a -  
7jW:sko było Michał Fehepcifc. Był on czynnym  czton- 
fkiem organizaciji kom nnistycznej w1 pfCKwieece wiilej- 
sklm.

że użyńva«iię takiego mechlujnego ziarna nigdy 
piagj kanianki usunąć nie zdoła!

Przedstaw iony tu  obraz tegorocznych klęsk na 
ziemiach Małopolski zachodniej wytrawmeg-o 
z-iiawcę naszych stosunlków rohiicaycli wcale nie 
przeraża. Jest to stan  normaJny i nie ma obaw 
na catoksziialt. wartości zbiorów, k tó ry  zapowdada 
się pomyślnie. Horoskopy meteorologiczne na la­
to są dobre: soczystą niezwykle tegoroczną , zie­
leń wyzłoci więc lipcowe stonce i -— da Bo^g! — 
Rolska, jak drzewiej bywało, zaioic sjńclozem  
świata sie stanie!



Z w y c ię s tw o  P a m le v e g o
Paryż. (Tel. wł. 24 bm. Posiedzenie izby depu­

towanych zakończyło się zwycięstwem rządu, 
któremu uchwalono zaufanie 509 głosami prze­
ciwko 30. Porządek dzienny dotyczył propagandy 
komunistycznej narażającej życie żołnierzy fran­
cuskich w Marokiku. Zwycięstwo rządu przypisu­
ją debacie Painlevego, który główne ostrze deba­
ty zwrócił przeciw komunistom.

Paryż. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
zabrał głos PaM eve, aby złożyć oświadczenie w 
sprawie Marókba.

Paiisndeve oświadczył na wstępie, że sprowadzi 
wydarzenia w Marok ku do ich właściwej miary. 
Rząd, objąwszy władzę, zastał sytuację, w której 
przenikali Riffeni, zmierzając w kierunku Fezu. 
Obecnie trzymamy —  mówił Pain!eve — linję 
rzeki Ouerghi, którą przekroczymy jedynie w 
dwóch głównych punktach, gdzie utworzymy dwa 
potężne bastjony dla obrony linji francuskiej. Gdy 
byśmy pokazali słabość, to nietylko bylibyśmy da 
lecy od uzyskania pokoju, ale spowodowalibyśmy 
zachęcenia napastnika.

Ewakuacja byłaby równoznaczną z ewakuacją 
całej Afryki północnej i masakrą wszystkich Frati 
cuzów.

Nie utrzymywaliśmy oficjalnego stosunki z Abd 
el Krimem. Bez względu na to, co mówią —  cią­
gnął dalej premjer — Francja właściwie przynio­
sła cywilizację dio Marokka. Kiedy się przejeżdża 
przez wspaniałe obszary uprawne, wtedy dopiero 
zdaje się sobie sprawę z działalności Francji i od­
czuwa niepokój, aby dla paru utopji dzieło to nie 
zostało narażone na szwank.

Pairtleve odczytuje następnie odezwę Adb el 
Krfma, w której przywódca Riffenów zapewnia, 
że jest obficie zaopatrzony w materjały wojenne 
i w amunicję na wszystkie potrzeby wojny świę­
tej. Jakiekolwiek ustępstwa nie doprowadziłyby 
do pokoju, lecz tylko rozszerzyłyby niesłychanfie

teren operacji wojennych.
Premjer przypomina dalej słowa Zinowjewa, że 

wojna święta w Marokku tworzy dla Francji po­
ważne trudnjości i sprzyjać będzie działalności so­
wietów. Dalej premjer mówi o działalności Dorio- 
ta, o odezwie komwnćsitćw do Abd el Krima i o 
propagandzie komunistycznej wewnątrz kraju, 
podkreślając, że „Huinaniteu ogłosiła wiadomości 
wojskowe, które z Barcelony mogły z łatwością 
dojść nazajutrz do Abd el Krima.

Zbrodnicza propaganda komunistów pośród Ma- 
rokkańczykćw i robotników portowych, powoduje 
opóźnianie transportów z oddziałami wojsk i amii 
nicją, oraz łącznie z szeregiem wydawanych o- 
dezw i proklamacyj przyczyna się do zachęcania 
Abd el Krima do dalszego prowadzenia wojny.

Wspomniawszy następnie przy okazji o lojalno­
ści Marokkańczyków, Painleve cytuje artykuł ko­
munisty Martyśego, wyrażający żądanie, aby żoł­
nierze obezwładniali swoich oficerów i bratali się 
z Riffenami. Rząd francuski —  mówił Painleve — 
spełnia swój obowiązek i spełniać go będzie do 
końca.

Zwracając się do socjalistów, Paimtłeve uważa, 
że przedstawiciele klasy robotniczej nie mają pra­
wa odsuwać się od narodu w tych okolicznościach. 
W sprawach narodowych chodzi mi o uzyskanie 
uchwały całego narodu. Wchodzi tu w grę sprawa 
wielka, dla której warto się bić i umrzeć.

Dlatego też Francja, mając przed sobą posłan­
nictwo cywilizacyjne, musi pozos^talwać jednomyśl­
ną. Czynię więc ostatecznie weziwanlie do w szyst­
kich bez różnicy. Zwracając się ponownie do so­
cjalistów, PaM eve kończy, w sprawie narodojwej, 
gdy chodzi o cywilizację zachodnią i szczególnie 
o cywilizację francuską, nikt nie może mieć praiwa 
odłączenia się od narodu. (Oklaski na prawicy, ceai 
trum , na lewicy i częściowo na strajnej lewicy).

Pd przemówieniu PaM eyego Izba zgodnie z 
wnioskiem rządowym postanowiła rozpocząć na­
tychmiastową dyskusję nad interpelacjami.

£. P. S. prowadzi robotnikow na policję.
Lwów. (Tel. wił.) 24 bm. PPS. urządziła wczoraj 

dwugodzinny strajk demonstiracyijaiy w sprawie bez­
robocia z wiecem w dziedzińcu mtusziowyim. Po sze-

V

regu przemówień dra Dręgiewtom, Langa, Skał alka 
i in .. uditwulono re/zokicye domagające się od rządu 
usunięcia bezrobocia, obniżenia cen artykułów pierw­
szej potrzeby, wyasygnowania >zmucizjnydh saun na 
■rozbudowę mfuaeit i t. d. Rewolucje te w lręazyła woje- 
wiodzie O&raipichiom delegacja wiecujących.

•Foniewwż pod województwo ruszyli wszyscy wie- 
eowiuiey, policja zatrzymała ich u wykotu ul. Ruskiej 
przy  wałach Gailbemaitorskich. W odpowiedni na to 
z tłumu ckmionsfra/ntów posypały się na policję wiel­
kie kamienne kostki brukowe przygotowiane do na­
prawy ulicy- raniąc niektórych p o lic ja n ta . Pod na- 
-porem kordonu policyjnego thim cofnął się z ulicy 
Ruskiej do rynku, oczekując powaoiu delegatów od 
p. wojewody.

Już po wyjściu delegacji z województwa urządzo­
no druga atak na policję. Mianowicie w tlurn. który 
w  międzyczasie stopniał do 300 ludzi, wjechał jakiś 
woźnica z węglem, a zatrzymawszy się w pośród te­
go zbiegowiska. sam zeskakuje z wozu. Demonstran­
ci zaczęła chwytać za bryły węgila i rzucać-je na- po­
licję, prrzycizienr znów poturbowali poszczególnych fun

Różne wiadomości.
ZEBRANIE KUPIECTWA GDAŃSKIEGO. 22 bm.

odbyło śię miesięczne zebranie kujpleotwa gdańskie­
go. Omawiano sipiatwę ceł wywozowych. Przyjęto re­
zolucję. upoważniającą prezydjum do interwencji u 
senatu gdańskiego, ora-z w Ministerstwie Skarbu w 
Wa .rszawiie celem jatoajszyb.śzjego przywrócenia sta­
wek celnych ze względu na sytuację gospodarczą w 
wolnean mieście- i- miejscowe warunki handlu.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Pod Dreznem 
wydarzyła się straszna katastrofa samochodowa. Au­
tobus- pasażerski. do którego były przyczepione dwa 
wozy ciężarowe, stoczył .się z wysokiego nasypu do 
nownu 29 osób jest clętźlko ranny cli, 70 odiniosfc lżej­
sze pokaleczenia. Wypadków śmierci nie było, ponie- 
(waż autobus jednał wolno po azocie.

■SUKCESY POLSKIE W LONDYNIE. W rozegra­
nych w Tjondynie dz&ćag konkursach ihuppicznych 
o żŁoty pulia-r 'króla Jerzegio pierwsze miejsce zaję­
li angielscy jeźdźcy. Rulhar zdobył pułkownik Gtrtu- 
bsaim z 10 pufflkdi huzarów. Oficerowie polscy zdobyli 
następne miejsca po jeźdźcach angielskich, witani 
owacyjnie przez zgromadzoną publiczność.

PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY W POL­
ICE. W piątek rano przybyć ma do Warszawy wy­
cieczka panlameoRar^ystów francuskich, o ile pinze-
fazdu6 ^aî n'eit(MWe Francji nie opóźni tego phzy-

EKSPEDYCJA AjLGARSONA. Wczoiiai wypłynę- 
a z werpoołiii na daleką póhnoe ekspedycja prowa- 
zona przez  ̂gansona. Przed, wyruszeniem w drogę 

A Jgara* o^adozy*. że e d m  jego ekspedycji, 
przt^rowad^aiie T O gn i bach* nanltowych 4 4 e S -  
nie w strefie między a q » U b a & *  a ziemną F tm ch 
&zto- Jozefa. Wedle pnzypuisTOzeó podróbka w stre- 
fie tej zoraj tam s-i-ę j^ocwo nie®naws atertMfcfe l^dr.

kcjonaa-jiii^zófw policyjnych. W odipowiedzi na to od­
dział konnej policji ruszył do sizarży wr stronę tłu­
mu z dobyitemi sizabiaani. Oibeezłio się bez żadnego 
wypadku, ibo demonstranci, izło-źeni przeważnie 
z iizraelitów, na wiidiok szabel, postpiesznie rozbiegli 
się na. wis^ytetkie strony.

Ruchu traaniwajowego — wlbrew zapowiedziom — 
<nie przetrwa no. Było tjdko cttuwCIoiwe wistrzymanle 
■wozów w niwy R-uiskiej, z powodu zatoru demon-
ćśtTa-ntów.

W awiąziku z w,(*zorajsze,mi próbami rozruchów a-re- 
sziowumo głównego pu-owndyTa t-łuimu Ignacego Bu­
tla. żyda Abrahama Satowiiciza i Józefa Chołąckie­
go. •Przytrzymano też chwilowo Michała Rotucłię, 
Alojzego Maliniaka, ucznia szJkoly przemysłowej Gi- 
iowiskiego Romualda i stróżkę Barbairę Lachowicz.

W zaburzeniach odnieśli ciężkie kontuzje: poste- 
ruiLkowy ze szkoły okręgowej Stanisław Ozerwiilski, 
oraz posterunkowi Józef Woźnica. 'Machał Kiniefci 
i Jan Presz.

Z tłumu demoaista,a!ii'tór?vr nikt nie doznał żadnych 
uszczerbków. Mimo to różne podejrzane indywiiidua 
roznosiły po ulicach wieści, że jednemu siza,blą rękę 
odrąbano, drugi emu głowę...

-MOWA CHAMBERLAINA. W dniu dzisiejszym Iz­
ba Gmin rozpoczęła obrady nad paktem gfwaraincyj- 
nym. Obrady otwarte zostaną przemówieniem Oham- 
berlaiiaia.

ZAMiORDOWiANIE KAPŁANA PRZY MSZY. —
W miejscowości Bani został .wicizoraj rano w qziasie 
odp*aw!iania mjsizy zaduszony tamtejszy 'probostzciz 
pT'ze>z 70-letniego Albsańcjzyka. Piowodean tego bytło 
iż krewna w^iommiauiego Alba-ńctzyka pozostająca 
w .Idasizrtonze odmójwdła imi wisparcaa. Morderca był 
zdania, że odmornde tej winien jest ksiądsz będący ró- 
wno-ciześnie admiu ist rafore m kJa.sztoiui. Spraiwca aa-e- 
satowanw.

WARSZAWA—PARYŻ. W dniu 16 bm. wiznofwio- 
•no pocztową komunikację lotniczą z Paryżem na li­
ii ji Warszawa. Praga.. Iaisbiufk, Zurych, Bazyilea-, Pa­
ryż. Samoloty odlatują z Waiiyzaiwy o giodz. 12-— 
12^30 i przybywają do Paryża drugi ego dnia o godz. 
17.15. Urząd }x>C£ztCHwy Warszawa 1, odprawia co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i śfwdąrt przesyłki lo­
tnicze do Praigi, Intsbrulka, Zuryclui, Bazylei i Paiy- 

a przez Paryż przesyłki do Nowego Jodku i Mionf- 
realu.

ROZMOWY TELEF. WARSZAWA—BERLIN. Od
dnia i lapca br. wprorwadza się ruch itedefoniczftLy
między Warsszaiwą z jednej s-trony a Beilinem i Frank
furtem na Od-rę >z drugiej stironf. Ojpfiharta za trzymami- 
tową jednostkę romuorwy zwykłą wynosi, w pierwszej 
relacji 5 franków zliotych 40 cent., w drugiej relacji
4 fr. zł. 80 cent. f

PlENSJE EMERYTÓW KOLEJOWYCH. Delega­
cja zrzeszonych izjwliąizików emerytów 'kolejowych 
2 Knotowa, Lwofwa i Stanisławowa byfe przyjęta 
w dniu 23 bm. przez dyrektora wydziału emerytai- 
nego minfeterstmTa sikanbu pana Oz-echowtea, pnzy- 
czern otirzytmaiła Monmacje, że dnia 18 bm. zoeitało 
wydane ro^potrząd^Tyenier aby władze pierwsizej instan­
cji przystąpiły be.TjTtŵ oczfnie do wyrównainia należ­

nych różnic powstałych z powodu wypłaty 50 proc. 
zamiast 75 proc. zaopatrzeń emerytalnych. Jednocze­
śnie zarządzono, aby waloryzacja kwot należnych 
emerytom, wdo/wiom i sierotom aiieztwiioczmie była 
wypłacona w.edhig* .relacji obowiązujących danych 
w miesiącu.

WŁADZE UNIW. LWOWSKIEGO. Rektorem uni- 
wersytetai Jona Kazimierza -we Lwowie wybi.cny zo­
stał pirof. ziwycizsajny filologiji roanaiidkiej dr. Edward 
Porębowicz. Dziiełkamem wytdaiahi teolog-ji prof. nad­
zwyczajny naulki bibljlnych starego zatoń u ks. dr. 
Aloiizy Klaw.ek, wydziału .praiwa prof. ztwyiozajny pra­
wa sąniowego polskiego dr. Przemysław Dąbkowski. 
Wydziału lekaa^skiego. paof. zjwyctzaijey szczegółowej 
patolog ji i touipji wewnętrzni ej dr. Roman Reneki. 
Wydziału humanistycizinego prof. zjwyczajny antropo­
logii i etnograf ji dr. Jan Ozekamawskii. Wydziału ma- 
>t ernat yezino-f{:irzyrodfii'icizego prof. ziwyc.za.jn y fizyk I
dr. Roman Negirus.

o
PROJEKT NOWEJ USTAWY NIEMIECKIEJ 

CELEM ZWALGZANIA CHORÓB PŁCIOWYCH.
.Z Berlina donoszą., że został przedłożony parla­

mentowi Rzeszy projekt nowej ustawy, mającej na 
celu zwalczanie chorób płciowych.

Wśród postanowień tego projektu znajduje się, mię 
dzy hmymk obowiązek leczenia 6-ię u lekarza dyplo­
mowanego tych osób, które cierpią na zaraźliwą cho- 
p.Pbę pkiiową. Osoby podejrzane mogą być nawet w 
drodrze puzjinmisowej leczone.

Osdby, które świadomie zaraziły inną osobę cho­
robą. płciową, mogą być ulkairanc więzieniem do lat 
trzech. Także kaca więzienia gTrozi tym osobom, któ­
re, miirno tego, że wiedizą o ewej choirobie płciowej, 
wstępują w ziwiąizck małżeński.

Wedle nowiegio projeiktu lekarze mają obowiązek 
\ i at ycłmnfi a sit o weg o donoszenia w^iulzom o każdym 
-pacjencie, który się do nich zgłosił. Władze jednak 
obowiązane są do zachowania najściślejszej tajemni­
cy w tym razie.

RUGI POLAKÓW Z WiESTFAŁJI.
Warsaawa. (Tel. wł.) 24 ban. Z West fal ji donoszą, 

że stosunki gosipodarcze micsizikającej tam ludności 
.polskiej zmieniły się znnemie na gorsze. Reduto]'^ 
iw zakładach Kruppa wynosiła pa*̂ ed 1 maja 7000 
uobtoników i 1 0 0 0  urzędników z pośród narodowo­
ści polskiej. Dal-Size reclulkicje mają nastąpić w ciągu 
czerwicą.
KSIĘŻNĘ ŚWiIĘTOFEŁKsMilRSKĄ ARESZTOWA­

NO ZA OSZUSTWO.
Aresiztowaaio onegxłaj w Bediinae księżnę Świato- 

peDkkMiiirską.. która należała ostatnio do arystokracji 
Nieaniee, a dawniej przed rewolucją znaną byfta i 
•w wyższych sferach Rosja. Jest ona oskarżona o o- 
s-auetwa ii defirauidacfle. Aresztowano ją na skargę ,pe- ■ 
wnej damy. która tiwfieirdteS, "T̂ -'ęffia.■ od nfej
na sprzedaż naszyjnik z pereł i, sprzenie^erzyw-s-zy 
go, zatrzymała dla siebie- uzyskaną sumę. Księżna 
•nie przy m a je  się do winy i powiada, że otrzymane 
z/a perły pieniądze, dama ta {rożyozyła jej do broi wol­
nie.

Panicz we Lwowie.
W ostatnich dniach donosiliśmy o olbrzymiej obła­

wie w porwiecie jarosłapskiem, sandomienskiim ił łań- 
•cuclkiin za ot>łaiwionym kaaidytą „Panicizem4’. przy-. 
czean w' powiecie jarosłam^kiim ścigały go dwa pułk? 
piechoty.

Oprócz tcgio zmobiiltitzowano' całą anmję orgaaiów 
poLcyjnyeh, wywiadowców i t. p., a sam komendant 
okręgowy, imsp. Włczyńsiki. brat udzdał w tej obła­
wie. Pirzeiz tirzy tygodnie- przetrząsano lasy. wsie i u- 
stronią, jednak bezskutwzaiie. Kosztowało to olbrzy­
mie sumy i powodomialo nie dające się wprost Oij>i'sa-ć 
trudy. Wszystko jednak bez rezultatu. I nic dziwne­
go, stoa^o nastę^oiie ókaiziałio się. że ścigany „Panicz44 
wiraiz z całą sŵ ą sz>ai]lką brat właśnie ud®iał w obfta- 
wiie. przecitw niemu saimemni urządzonej i znajdował 
łsię w szferegach ,ajrmji pościgowej”. Ten niesłycha­
nie sp ran y  i równie zuchiwiały herszt zbójecki co 
j^ewlen czas- przyjeżdiża .incognito^ do Ljwowa.

W dniu wczorajszym .JPanibz” wra>z z całą swą 
szajką jwdoimo bawiił we Lwowie.

iMiaai owicie już od kał t o  dni miała policja lwowska 
wihdomość. iż .jPaniciz” jurzytolizie do Lworwa.

Wiskazać go miała polie^ pewna konfident to ,
znająca ..Panicza“ osobiście. Wireszcśe wiuoua,j olko- 
ło godz. 23-ej iDwiadomiła ona p/okcję  ̂ że Panicz jest 
na dworem kolejomyan ] że zamierza Ihvów ajWAŚcić. 
Tak bajeciznej okażfii (wlzmac/zenii.a się nie chciał ])to- 
ani.nąć nikt na i wet z na.jfwyrższych dygmitnrzy policyj­
nych.

Ozcmprędaej w-ięi- pocieszyli na dwoczee komen­
dant -oknow y iinspektior Wiie/zyński. jego zastępca 
podcffispelcrton- Nowodworski, war/ ze ś^abem, a po­
nadto podkomisarz Bator siki wiraiz z ołbrzynvJą świtą 
/w^iwladowców. Wszyscy prrzybjf.i na dworzec uibrani 
po cywilnemu, a wirarz z nimi liczni' iunrnwnIuroiwa.ni 
i iirzibrojeni po-steaunnkiownil 

Ponieważ odbywało się to z kolosalną paradą, wła­
ściwą przybyciu komendant ów, ,jpam<icz“, jego spól- 
niJk Wliłtowtski i 5 bandytówi. czemprędzej umknęli 
od okienito to sy  kolejowej, gidaiie właśnie kupowali 
M ety. Naturalnie o ujęciu tak sjryttnego i zuchwa­
łego bandyty mowy piż być nie mogło. Najpraiwido- 
podobnlej j^zebywa on jetszcize we Lwowie i kjpf so­
bie z policji. Fotoja zaś pocaeisiza się podobno, że by^ 
może owa. denuncjacja konfident k i jeet prowTokaoją 
,Paniczau, sprytnie ptrze-z się zaaranżowaną.

Na- pociechę więc kobietę tę ujęto i zaCrzyman.- .̂ 
w policyjnych areszt a di przy u4. Jachowicza.
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Gospodarstwo i finan­
se Polski w dobie sa- 

.. nacji skarbu.
11.

(Podwyżka .zaś -cła uderza, w aia-sz handel, utrzymu­
jący się w znacznej mierze dzięki wygodnym (warun­
kom dawanym przez przemysł zagraniczny. Przed- 
siębiorstA ca kuipiecikie utrzymywały się dotychez*as 
na powierzchni życia, obecnie jednak otrzymały hilaiy 
cios przez utrudnienia przywozowe a przemyśl kra­
jowy nie rozporządza jąc większymi kapitałami obro­
towymi nie może dać tak  dogodnych warunków spła­
ty, jakie zagraniczny przemysł daje.

Sumując powyższe mulimy zauważyć rozbieżność 
w interesach kupiec twa i przemysłu. Fikcyjność nad- 
produkcji powstałej tylko z powodu ;bxaku kapitału 
■a nie z (przesycenia rynku towarami, oraz skutki in­
flacji, k tóra spowodowała właśnie likwidację tych 
kapitałów M> unieruchomiła je.

Nadprodukcja ta daje się zauważyć dopiero- z oliwi 
Ją zaprzestania druku banknotów i nie została .wy­
wołana*, jak to mylnie twierdzono, w odwrotnym sto­
sunku podaży do- popytu, chociaż popyt nieco esła-bł 
z chwilą, kiedy ustała wśród1 społeczeństwa paaiika i 
ucieczka przed maaką, a tylko przez sukcesywne 
przesunięcie popytu z towarów* krajowych na -zagra­
niczne. Jak  już mówioftiem (było, wpływał na to brak 
kapitału, z*aaiik kredytu krajowego a co .zatem idzie 
wzrost stopy procentowej.

'Poseł J . iZdziedioweki, stwierdza, iż .^stopa pro­
centowa łącznie z innymi •czynnikami wpłynęła na 
wzrost kosztów podukcji, odbierając przemysłowi 
jego zdolność konkurencyjną/4.

.,W -wielu wypadkach — powiada poseł Zdzieckow 
ski w tswojem spraw o zdani i u wr komisji budżetowej 
o preliminarzu (budżetowym na rok 1924, że jesteśmy 
drożsi niż zagranicy”, a następnie wypowiada charak 
turystyczne zdanie: ..Chociaż na ogól przemysł nasz 
nie przerósł potrzeb rynku wewnętrznego, jednak w 
poszczególnych działach przeiósł je i musi wywozić”.

Bezwzględnie słusznie, o ile odnosi się do ekspor­
tu  drzewa, nafty, węgflia etc., z góry -skazanych na 
to. Ogólnie jednak nasz przemysł nie przerósł rynku 
wewnętrznego* Wynika, z tego, że tylko brak kredy­
tów i wy&oka stopa (procent owa przygniatają całe 
nasze gospodarstwo i demoralizują cały rynek gospo 
dar.czy. Możemy to stwierdzić w przemyśle np. w tych 
działach, które ze względu na utrzymującą się kon­
sumuję artykułów’' luksusowych miały dotychzas zbyt 
bardzo ożywiony, dziś dzięki udziela ni u (kredytów 
długoterminowych przez przemysł zagraniczny kup­
com naszym, są. zmuszeni ograniczać produkcję.

A nawet wyroby tańsze od zagranicznych są. tru­
dne ido zibycia, ponieważ warunki kredytu udzielane­
go kupcom równoważą a anoże i  przewyższają niższe 
ceny produktów7 krajowych. Ten stan rzeczy grozi 
poważnem niebezpieczeństwem. Uniemożliwia w bon 
sekwencji odpowiednie kształtowanie się bilansu 
handlów7 ego.

Najgorszym jednak z tego- jest demoralizująca for­
ma obrony, przemysłu naszego .przez podwyżkę ceł, 
już nie dla wyrównania, -kosztów natiurakiych pro­
dukcji, ale już nawet tw .oibronie przed (lepszymi wa­
runkami sprzedaży, udzielanymi przez zagTanicę.

-Brak kapitałów obrotowych, zanik kredytu, wyso­
ka stopa procentowa, to są niestety elementy naszej 
gospodarzej niezaradności. One uniemożliwiają osią 
gnięcie zniżki kosztów prodtikcji, ani przystosowa­
nia produkcji krajowej do- ostatnich wymagań teeh- 
wiki. One są tym węzłem gordyjskim, który na próżno 
polityka gospodarcza usiłuje co związać, jest on tak

silnie powiązany, że żadnymi sztucznymi sposobami
rozwiązać go me można.

Musimy wołać o zniżkę cen, ponieważ przez to- po- 
■stawi¥byśmy naturalną .zaporę importowi towarów 
zagranicznych. Tylko niskie ceny u nas wzmogą .nasz 

.eksport a wysokie ceny potęgują import. Poża/lanem 
jednak jest, by zniżka ta twywołamą została własnym 
wysiłki eon produkcji.

S traty  gospodarcze wywołane inflacją możemy o- 
ibllczyć dopiero- po stabilizacji naszej waluty, kiedy 
to dzięki różnicy między siłą kupna miarki w kraju 
a jej kursem zagraaiicą zdobywaliśmy rynki zagrani­
czne zbytu kosztem własmego gos,podarstwa. Mówi­
liśmy wówczas: zagranica nas wykupuje.

Gemy hurtowe i koszta utrzymania wynosiły jesz­
cze wr istyczniu 4923 r. 07.9 proc. cen d kosztów* 1914 
roku.

Nic więc dziwnego, że ..zdobywdaliśmy” rynki za­
graniczne (prezenty 30 proc.).

Zdobywanie rynków- zbytu zagranicą taniością u- 
waża p . iSałpeter ,za jedynie racjonalne, jeżeli ta ta­
niość pochodzi z taniości produkcji a nie jak w o- 
wyni czasie z inflacji.

Korzystne ukształtowanie się naszego bilansu han­
dlowego .1923 r. powstało z tych samych przyczyn, 
tj. inflacji i chociaż przywóz wymiesił tylko -112 milj. 
a wywóz 420 aniiij.. to jedńak faktycznie stało się to 
ze stratą naszego gospodarstwa.

Wiadomości
telegraficzne.

MRÓZ W AMERYCE. Argentynę nawitdfzśła fala 
zimna. W Buenos Aires w* nocy z soboty na niedzie­
lę spadła temperatura na 3 stopni poniżej zera. 
W niedzielę rano znaleziono na ulicach trzech ludzi 
(zamarzniętych. Także w* innych miastach mróz po­
ciągnął za sobą ofiary w ludziach.

TAJEMNICA ZGONU MIN. HOEFLEGO. Komisja 
śledcza, wyłoniona przez Rekbstag w* sprawie zbada­
nia tajemniczej śmiejci byłego ministra H-oeflego. 
k tów  umarł .w wiezieniu śledczym, przesłuchiwałaV * i.
dzisiaj szereg śwfadkóiw. Jeden ze znawców lekarzy 
złożył sensacyjne oświadczenie, twierdlząe, że obser- 
wacje. jakie poczynił. upraovmrają go do twierdzenia, 
iż HoefSe nie umarł natur akią śmiercią w więzieniu.

FERJE REICHSTAGU. Dziś zapaść ma uchwała 
co do fenji letnich Reichstagu. Według piecwśtzego 
planu miały rozpocząć się one 18 lipca, lecz na miej­
sce teg.o projektu wyłonił się nowy. aby odłożyć sesje 
parlamentarne do połowy sierpnia. W ton sposób fn- 
rje ukończyłby się dopiero w7 październiku lub w 
połowiło list opada.

JEDNOLITA POLSKA PROCEDURA KARNA. 
Jak  d-ornos* -Kiiirjer Lwiowskó44. Izba adwokacka we 
Lwowie z imicjiatywy swego prezesa Greka ogiłiosałia 
ankietę na temat projektu jedfn'ohtej procedury kar­
nej dla całej Polski. Odibyito szeseg posiedzeń przy 
udziale najwybitniejszych prawników we Lwowie. Po 
Avyczerpującej dyskusji ustanowiono maferjał dysku- 
syjny ogłosić drukiem i przepłać gx> komisji. kodyfto  
eyjnej do rozjątrzenia i ewentualnego zatwierdzenia.

ZNIŻKI OPŁAT PORTOWYCH W GDAŃSKU. Ba 
da Poctu Arjprowa drżała znaczne zniżki oipOat- porto­
wych dOa całego szeregu produktów masowych, od- 
gry^yającyeh główną rolę w ruchu handlowym Pol­
ski. jak n:p. drzewo, węgiel. naiwozy sztuczne, rudy. 
oleje mineralne itd. Zniżki- te wynoszą przeciętnie 
33 procent. Dfla węgła eksport owianego została usta­
lona specjalna najniższa stawka zarójwino na opłaty 
podowe. jakoteż rta opłaty za zużycie żórawi. Wę­
giel dla okrętów* w*ogó(le zwolniony je.st od opłat por*- 
towych. Polityka taryfowa Rady Portu, uwzględnia­
jąca jaknajdalej idące interesy Polska, stwarza d'zię-

Przekonać -sćę można, analizując ceny u nas i za­
granicą w* poszczególnych miesiącach roku 1923, 

Porównujemy; 100 kg niafty wT -roku 1914 w^mosiło 
dolarów7 4.30, w lipcu 1923 r. wynosi dolarów. 2.79, 
w7 tymi ‘samym czacie w* Ameryce 4.51—4.81 dolarów. 
Cement w* roku 1914 kalkulował się 1.39 dolara, w 
lipcu il923 r. 0.05 (dolara dtp. Korzystał więc konsu­
ment a p:zy ekspercie konsument zagraniczny.

Obraz zmienia się z chwilą zmiany polityki finan­
sowej w* roku 1924. Prof. dr J. Michalśki, ib. (minister 
skarbu w* spraw*ozdaniig złożonym z okazji omówie- 
Eiia budżetu Min. Skarbu na rok 1925 oświadcza mię­
dzy innema, że „moment, w* któr^nm Poliska. zaczęła 
się stawać najdroższym krajem ma kontynencie, od 
którego rozpoczął me gwałtowny w7zrost wrydatków* 
ma opędzenie potrzeb życia i na krycie kosztów pro­
dukcji, piea-wszy styczeń 4924 r. (chwila wprowadze­
nia waloryzacji, darnin puibdicz.) oraz data wprowa­
dzenia złotego, który od 1 -lipca 1924 -stał się jedy­
nym środkiem płatniczym i jego wpływ na ceny... 
występuje w wykresie wskaźników... tak jasno i nie­
wątpliwie. n tendencja tego wzrostu od tej chwili- 
uwydatnia (się w* grafikonaeh z tak ą  s-iłą i wyrazisto 

\ śeią. że wszelkie Acyjaśmienia i komentarze są zby­
teczne”.

A następnie o bilansie handlow*ym za r. 1924: 
„Bilolis hamdlu zagranicznego Polski za rok 1924 

zamyka dę deficytem w kwocie 212.7 aniłij. złotych44.
(C. d. n.).

ki tvm zniżkenn wźełkóe ida-twiemia dla ha-ndilai zia-mor- 
•/

<kiego Póleiki. otwiera nofŵ e możliwości' eksportu, 
zAcłas-acza eksportu Acęgda i przyczyni się niawiątpli- 
wie do oŻAjwtenia ruchu w* jx)reie gdańs-kian, odczu­
wającym nietylko ozasonvą stagnację Polski, ale rów­
nież kcmkurcmcję portów* niemieckich, które przycią­
gają eksport z Polski z jwmńnięcieon Gdańska.

ZABURZENIA CHIŃSKIE W BERLINIE. Policja 
aresztowała kilku studentów chćńekic-h za udzEał w 
wiecu k<>munisty e m ymi. zwołanym na znak pro-tasitu 
przeciw* postępowaniu wielkich mocarstw* w Ghiuiach. 
Fraaikćja koanunirstywma Reic-hłstagu wmioela j>od a- 
drescmi kaaiclerza intenjxdva<iję, zaumcając mu. u  wła­
dze nadużyły prawa aszyku gdylż według now^ego tra­
ktatu cWń^ko-miemiiecMego Nieancy obowiązane &ą 
do rówmego tc-alktowiamia obytwateli chińskich i nie­
mieckich. Delegacja koanamiistów uidała się do possła 
chińskiego w* Berlinie, z prośbą, aby imter.wenjował 
u rządu. W Hamburgu i Bremie odb^y7 się wiiełlrie 
wiece komunistyczaie wr obronie Chitn. na krtórynch 
]>rcpagOA\*aaio hasło ..Chainy dla Chińczyków”.

h PORTRETY MARSZALKÓW GALICYJSKICH.
..Słowo Polskie” dowiaduje się. że w związku z za­
mierzonym wywiezieniem do Warszawy zbiorów pań­
stwowych, pośród których mieszczą, się portrety by­
łych marszałfkćfw gahc^lknch pendzla Matejki, Ro- 
dakowskiego. Siemirajdzlkiego, Pochwalskieg-o. rektor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza wystosował list dó 
ministra ośwźaty Stanisłaiwia Grabskiego z prośbą o 
■zajęcie się tą  sprawią tak. aby portrety pozostały we 
Lwiowśe.

KAPITAŁY ANGIELSKIE W POLSCE. ,.Expre*s 
Poraainy” dOAA'i;ndaęie się, że w* .najlbldrższej przyszłości 
pnzyfbędą do Warszawy przedstawiciele kapitału an­
gielskiego, aby rozpoe.iząć pertraktacje w* sprawfie lo­
katy  angielskich kapitałów* w jwisikćm przemyśle i 
(i-oMctwae. Jest to wytnik pobytu padamentarzystów 
angielskich w* Polsce, którzy po powmode do AngljS 
rozwinęli tam barózo ożywtoną propagandę na naeizą 
koerrzyść. Kapitał angielki interesuje się najwięcej 
polskaem rolnictwem oraz możkwiością elektryfikacji 
kraiju.

ZABIEGI MEMilEOKŁE. Z kół tŁrzędo,wych firan- 
cuskkh donoszą, że w Paryżu bawi obecnie kilku dy- 

•^omaitów nietóecMch, którzy r o z w iń a k c ję  dypdo- 
matycizną stojącą wr zwią^&u z rolkowaniami francu- 
sko-nieałńedkneam w- sprawie paktu gwarancyjnego.

' ’ “YP.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y.

53)
Pan przypatrzy im,u się dokkuinie, a potem, gdy 

będłzie on Avych'otkR « tea tm . z ukrycia może pan 
go śledzić ma ulicy i ‘podpatrzeć gdzie mieszka.

N^eznjajomy ucieszy! się bardzo mują propu- 
zyoją. Niedbahm awhean iręiki sięgną! do kieszeni. 
wyjąl plik (banknotów a iw*a,ęczyl ani je ze skwarni: 

To jako zadatek, gd y  a.iruj>rê i uda ^ie. otrzy­
ma pan resztę.

Podziękowialein i szybko schowałem pieniądze
do kieszeni.

Tymczasem plan zemsty w mej głowie doja*zal.
Całym A yysilkiem  iwoli starałem się, by niezna- 

jomy nie wyeznJi ay mych oczach, co wewnątrz 
przeżywam. Pu^ejwwiadzilem nieznajomego ła j­
nem A\iejśoiem przez iboczaie jmdAYÓrze do gardero­
by Nq*. 3. Wiedziałem doskonale, że czerwony bła­
zen przyjdzie dopiero aa ęgodziinę i mam dość ctza- 
su na ..rozmowę'4 z tynm szubrawcem.

Pan w ibogatem futrze dówderzal mi zupełnie —  
to ułatwiło mi ipo^eprawajdzenie planu. Ukryłem 
go w  garderobie między dmviami a szafą, upom­
niałem gd, by zachowywał isę zupełnie cicho, za­
gasiłem światło i wyszedłem. Za raz pobiegłem do 
rekwizytorni i szukałem rewolweru. Znalazłem

go. ale nie mogłem odszukać naboi, wobec tego 
chwyciłem duży k  a u kazki kindżał i bez najm niej­
szego drżenia, bez Avahania szedłem popełnić ?A*ro 
driię.

•Gzekalem na rozpoczęcie progiam iu bo wtedy 
orkiestra g-ra faidissimo marsza, chciałem żaglu-
s z y ć  .,roz-m ow *e“ .• ' . / v

AVszedłem do ciemnej garderoby, zaświeciłem 
światło, w  reoe bh*szczał mii kindżal. W oczach

> V i

moich musiał w yozytać nieznajomy, że chwile (je­
go życia są policzone, zbladł jak papier, drżącemi 
rękoma zaczął szukać czegoś po kieszeniach. Je-^ 
dnyan skokiem byłem przy nim. przytrzym ałem  ;je 
go drżące ręce i nachylając s-ję tw arzą, jak naj­
bliżej jego tw arzy, szejjnąłem tylko .jednu zdanie:

— Czas zrobić i-aehuaiek rza moją Marynię!
R ozum iał w s z y tk o , czuł, że będzie się musiał 

bronić. Chwycił lorzeslo, udeJizył mnie nieni z ca- 
łej siły  w gdowę. N*aAvet aide oszołomi)! (mnie, chwy­
ciłem *g:o za gaadło, z ac ^ liśm y  się tarzać po zie­
mi. WA^korzystalem jedną sekundę i uderzyłem 
kuidżałem z auilej siły.

Potem z całym  spokojem przeszukałem  wszyst­
kie kieszenie zabitego, zabrałem  z nich wszystko, 
co przedstaw iało w artość. Zgasiłem światło, za­
kręciłem drzwi od strony  kory tarza na klucz i avv- 
szedłem z powrotem tajnem ,wejściem  do foyer.

Od clw di zamordowania uwodziciela mej żony 
do dnia dzisiejszego aiie odczuwam najm niejszych 
wjirz-iitóiw sumienia, tak , jakbym spełnił jakiś bar­
dzo ciężki i p rzykry  obowiązek.

DOKOŃCZENIE.
Lubieński skończył czytać protokół zeznań Gła 

dysza i spokojnie avłożył go w  plik ginbych ak t. 
Gliński i Borowicz długo milczeli. Tło, na jakiem  
zbiotłnię popełniono, dżiiwme refleksje poddawało 
ich myślom. Pierw szy przemówił Gliński:

— Tak, djabelnie sm utna historja tego wykole­
jeńca, pijaka, k tó ry  av srcojem ipojęciu nie popeł- 
arił ndc złego, tylko pomścił traged ję  swrego ży ­
cia... Wobec dziw*nego pr<d>lemu stanie isąd... bo 
jeśli uwolniono go za moa'dea*stwio żoaiy, to śmierć 
M ertingera jest wlaściwrie dalszym ciągiem jednej 
łiistorjii...

— 'Faka sm utna, h istorja  —  powiedział Bore- 
wicz. — Panu. panie sędzio można jednak po-gra- 
n iliw ać  3‘ozw*iązania ‘tak  m idnej Kagadki, jak  tra - 
gedji w garderobie Nr. 3. J a  uchylani przed pa­
nem czoło i tw ierdzę, że bardzo daleki bydein od
osoby Gładysza...

—■' Nie, bardzo b>d pan WŁstó Avkściw7egX) spra­
wcy m orderstw a, ty lko  bezwiednie przeszedł pan 
mimo niego.

—  Jafcto? — przeawal gw ałtow i i e BoreAvicz.
— A tak  — spokojnie mówił Łubieński. —  1P&- 

m ięta pan, panie komisarzu, ten drobny szczegół 
w śledztwie, k tó ry  pan przeproAcadzał: pies poli- 
cyjny .,Lux‘‘ po obw*ą>chaniii rękojeści kiaudżałti 
zaprowadził pana do mieszkania jakiegoś kraw ca, 
czy szewca połatajki przy ulicy Miłej...

— Cóż to ma wspólnego z tą  spraw ą? — w trą ­
cił naecueipUiwie komisai'® poiic|h (Cdn.).
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Fragmenty.
DO STAREGO BERNARDINA.

Mój su ry  h Bennardko! Gaj pomarańczowy 
Dokoła twego domu ozy ja t teraz kwitnie?
Dzień złoty drży na m*>rzą głębi szafirowej 
1 po brzegaco skalistych snuje się błękitnie?

Ozy w Iną fijoletu, przedwieczorną porę 
Za wzgórze cyprysowe gdy się słońce obowa. 
Gra srebmea*. Iwonam i Madonna Maggiore,
Ta przy starym kościele wieża marmurowa?

Nieraz m dzę clę we k ie  — —
iSad eię wonny kwied,

Ty naprawiasz przed domom pourgana sieci,
By wypłynąć na połów o jasnym wieczorze^ '

Bernardino! — pamiętam — te nasze rozmowy, 
Tę łódź starą, ten żagiel nad nami iiljowy 
I to morze bezsenne, sz umiące to morze...

KWIATY BRATA RAJMUNDA.
Kwiaty brata Rajmunda, zakwitły o wchodzie'
W pełnym woni, cienistym, klasztornym ogrodzie. 
Dłoń pobożna zerwała na grzędaco .siv^ uny, 
By ustroić nim ołtarz z obrazem Madom.}.

Przed ołtarzem klasztornym wiosenny czar płonie. 
Hijacynty różowe i białe lewkom je,
Tulipanów czerwone i żółte naręcza 
Kolorami uśmiechów zagrały, jak tęcza...

Dobry bracie Rajmundzie! Modlitwa twa gości 
W  onych kwiatach... jest pełna słonecznej radości 
l  zachwytów, śród których cudownie się złoci 
Utajony, przeczuty Duch Bożej Dobroci.

KRONIKA.
CZERWIEC

25
Czwartek

Dziś 25 Wilhelma. Łucji 
jutro 26 Jana i Pawła mm.

Wschód słońca o g. 4 rr., 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8 . m. 
43. r. Zach. o g. 19 m. 31 w.

o : :o
•i'.REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

- Ctewartek: ,̂ VVdec7Ór operowy”.
iPiąteik: ,iSj>wy Don Kisizoł".
Sobota: „Nowy Dom KLs^ot;;.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI”.
Czwartek: „Książę Nancy*4.
Piątek: ^Książę Nancy44.
Sobota: ^Kshążę Nancy”.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
Czwartek: „Anto®ja44.
Piątek: „Antonia44.
Sobota: „Amonga”.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ostatnia godzina” (Hotel Potemkin); prze­

piękny obraz w 8 aktach.
PROMIEŃ. „Wyspa zaginionych okrętów”.
REDUTA: „Gzy kobieta musi być matką?” Wstrząsa  ̂

jąca tyagedja dni OiStatimch, ma tle drogi krzyżowej mi­
łości i macierzyństwa. — Program wviąeanae d!a dcKro- 
ełycfo.

SZTUKA: „Golce i skarby”; arcywesoła komedja w 8 
aktach <z Pat: i Patacihoncm.

UCIECHA: „Rmonaju kawalera de Bussy”; dTamiat ero­
tyczny i senzaoyjay w 10 aktach. Całość.

WANDA. „Tancerka z Whitechapel”; 6 aktów dziejów 
nieprawdopodobnych a jednak rzeczywistych. W rolach 
głównych Estłher Careona i H. YaLentóu.

WARSZAiWA: „Sygnał śmierci”; semzacyjna dramat 
w  6 aktach.

K s. dr .Czesław Wądotay, archipiresfeyter kościoła N. 
P. jMarji, izmtwrł dnia 23 czerwca w f f i ' roku tarcia. Po­
grzeb wr (piątek m  t o .  o-godiz. 8 Tano- z kościoła Maria­
ckiego.

Karol Domin, cm. profesor g umia Ĵalfny., zanart 83 cz^rw 
ca w  '80 roku życia. Pogrzeb tw piątek 86 t o .  o godte. 
5 i pół pojpoł. iz kaplicy •csnentammej.

Anna Tatar zaaika, Pinich. V irokii ined.. zimarta 83 czerw 
ca iw 24 roku życia. Pogrzeb dziś 85 to ,  o godfc. 4 po- 
południra z kaplicy omeai/tarnej.

<Z Drozd żaków Józefa  Walla, żona elektrotechnika, 
33 czerwca, w 40 roku życia. Pogrzeb dziś 85 t a .  

° TOd«z. 11 przedpoł. z kaplicy cmentarnej.
o

Dyżury aptek.
Użwarte.k 25 czerwca:

w ____ _'t żwarte.k 25 czerwca:
Efikulanw^ł^^ końcem , R ynek iA-B 43. — Apteka pod

74̂  L T  A»teka U**1 -SWką Boską, 
1. 1. — Azteka Apteka w Dębnikach, Konopnickiej

pod 'Złotym Orłem, Krakowska 9.

Przyjechali do Krakowa.
Grand Hotel:

Lew akowski — Izdebmk- aS  V Jakób
WjL’ 'M<* W l e r  Kępiński -  S^czu-

Wyrok śmierci w Krakowie
W dniu amriej^zym przed ławą sędziów przysię­

głych stanęła 224etnia Genowefa Kosydar, triamu 
wolnego, służąca u pp. Lamdauów, zumieszkiiłyeh 
w Krakowie przy ul. Brzozowej 14, oskarżona o dzie­
ciobójstwo.

Zezaraaiia jej brzmią następmjąco: przed niespełna 
rokiem zgwałcona, czując -się matką* starała się na- 
próżno długi czas o pontóeflzfczeniie dla mającego 
przyjść na świat dziecka. ; Widząc jej staai, chlebo­
dawcy kategorycznie zażądali, aby pochwała się o po 
mieszczenie dziecka u obcych, oświadczając. że 
z dzieckiem- do sfaiżby jej nie przyjmą.

Wreszcie, w etanie coraz śłkiiej^zego rozdrażaile­
ni a i rozpaczy na myśl o. czekających ją nowych lim­
bach życia, urodziła w szpitalu św. Łazarza dziiecko 
pici żeńskiej, .chrzcząc je imieniem Heleny.

Powróciwszy do zdrowia opmtók szpital dnia 13 
kwietnia 1925. przenocowała wr barakach dla bez- 
domnych. nazajutrz zaś udała się do domu ewych 
chlebodawców. Tam, usłyszawszy powtórnie zapew­
nienie, że z dzieckiem do słu/żby przyjęta nie będzie, 
zabrała swoje bluzki, w które dziecko owinęła 
i wy-ziła na miasta znów szukać ratruniku i pomo­
cy. Gdy jetlniaik nikt dziecka jej wziąć miie chciał, 
w najwyższem razdrażrtienlui udała się na trzeci 
most na Wiśle, skąd dziecię swe w fale rzeki wrzu­
ciła.

Po czynie tym, jak ze-zjna/je wśród nicpr-zerwainego 
łkania, ehclaki się i sarna utopić, dlaczego jednak 
nie uczyniła tego, niewiadiomo, bo z dalszjTch jej 
slówy prz€irywai^ych spazmatycznym szłochainiiem,
nfkft w sali zrozumieć nie nie może.

Po spclmieniiu zbro^i ni czego ezpm  powróciła do

swych chlebodawców, którym opowiedziała, że dziec­
ko oddała na wyclioiwaaiie.

Zbrodnia wyszła mi jâ w w ten sposób, że trupa 
dziecka wyłowił rtiebanmn z nurtów Wisły rybak 
Malec i odniósł go do polkjiL, kltóra bezawiłoomie roz- 
poe.zęfa ]XKsauikiirwicnia. Ze cszpitala św. Łazarza wzię­
to »pis kobiet, które w ostaittaich dniach s^tały się taan 
mattkiimi, i wkrótce odnaleziono w ten. sposób Ko- 
sydaaównę.

Obro lica adw. dr. Ordyński wskazywał na nlena- 
gąjtne dotycitezjas powadzenie się oskarżonej, na 
jej bardzo chlubne świadectwa z odbytych służb, na 
jej ogrodjuie roffidirażriienie w krytycznym czasie z po­
woli u nicmożmości znalezienia di a dziecka pomiesz­
czenia i groźby iitraly służby, domagając się pos-ta- 
wioaiia odąłowTiedmego p y tto a  dodatkowego.

Trybunał pod przewodn.iiCft/weim sso. Munmchą, 
z  wot. (sso. dr. Pekrzairem i sso. Jaworskim żądanie 
ofbrońcy odirzincfŁ wol>ec czego sędziowie przysięgli 
udali się na naradę co do rozstrzygnięcia pytania 
pierwotnego, czy Kosydarówaia w tama jest, że w za­
miarze pozbawienia żyda swego dziecka, wrzuciła 
je do rzeki4.

Werdykt sędasiów przysięgłych potwierdził to py­
tanie 9-tna głosąmi, zaprzeczając je 3-ma.

Woljei' tego trybunał, pno naradzie, wydał wyrok

SKAZUJĄCY GENOWEFĘ KOSYDAR NA KARĘ
ŚMIERCI!

Obrońca zgłoeił zażalenie nieważności. Trybunał }x>- 
iteił podać zasądizoaią do t e k i  Prezydenta.

Wyrak tern rządku w sąck^wnlictiwie krakorwskiem  ̂
wywarł na obecnych olbrzymie wrażenie! (ag.).

Przed przyjazdem Polaku w z Ameryki
do Krakowa.

Wycieczka 500 rodaków z za oceanu do Polski.
Jak  już w ..Gońcu Wie-ozornym” i „Gońcu Krakow­

skim44 donosiliśmy w najniższym czasie przyjeżdża 
do Krakoiwa wycieczka^ złccżada z 500 Polaków 
z Ameryki.

Obecaiie dowiiKlu^jemy <ię, że li.ózna ta  wycieczka 
naszych rodaków a jeżdżą do gr-ocki Wawelskiego dti. 
7 sierpnia br. i zabarwi u nąs dwa dni, tj. 7 i 8 sier­
pnia. Wycieczkę organizuje poifeikile mlinisrtersitWo 
spraw zagranicznych, które ustaliło na^tępująeą turę 
dla wycieczki:

Dnća 7 i' 8  sierpnia — Kraków.
.Dnia 9 sierpaiia- — Tjakopa-ne. ^
Dnia 10 s ie rp  i a — Lwów.
•Dnia 11 i 12 sierpikt — Wilno.
Dnia 13 do 15 sierpnia — dalsze dzielnice Polski 

i Katowice.
Po zr^riedzeniu ziem polskich uczestnicy wyciecz­

ki poiwirócą do Warszfaiwy, gidizie wezmą udział w ro­
cznicy ,fCudti nąd Wfałą” i Zlocie Sokołam, u czen i
wyjadą do Ame.rylki.

-Przy ki\ak. ,.'Sokole4' zaiwtiąmł się komitet obywa­
telski, który aaopcelku^e się naszytHii braćmi na czas 
ich pobytu w Krakowie.

W  pierwszy diźiOń polbytiu inieikrtói*zy uczestnicy 
.wyclecr/M wieanią wleciaorem udział w ówicz^ftóaoh 
w gmachu naszego „Sokoła” . Wycieczikę proiwadiził 
będzie w Kraikowie znany długoletni działacz społe­
czny i’ narodowy puotf. Gruszecki.

Je^t^śmy pmzjęlkJOina/ni, i©  preecytefojuan . n»«8it« Kiruiko-
waynm.jąc sporo czasu do dnia 7 sierpnia br. zarzą­
dzi odpowiednie przygotowania celem należytego 
przyjęcia praybyw&jąeyeh do nas z za- oceamu roda­
ków, spragnionych widiokai swej Ojczyzny.

Protestacyjny wiec obywateli dzieln.XVi XVI
w Krakowie.

Przeciw przemianowaniu ulicy Królewskiej na ul1. 
Jidjaisza Lea j a k o te ż  przeciw nałożonym z tegx> po­
wodu na interesowanych wkścieieli domów kosztów, 
odbyła się dnia 23 bm. w sali Sod alkiji Msvr j, w No­
wej wsi protestacyjny wiec obywateli dzielnic XV i 
X\T. (N.oiwa wieś i Łobzów) przy bardzo licizaiyan 
udzkiile in ter-e>owm ych.

Wice zagaił p . prezes Lazur informując zgroma­
dzonych o dotychczasowych zaWeg^teh IX. Kok Clh. 
D . przc.cćwikiO p o w y ż -z e j  zmianie. Przy]x>mfliiał, że 
odbyło s ię  w tej sprawie zgromiadizenie jtwcze w li- 
stoiadziie uh. r. i że ogłoszono ja iż  czterokrotnie 
w d z ie n n  likach p r o t e s h  nad którym niestety Magi­
strat przeszedł do j)Orządku dziennego i obecnie po­
stawił obywateli wiobec faktu dokonanego.

{Ponieważ zmiana na-zrwy n;ety!ko nie jest niczem 
uzasadnioną, ale nadto nataŁ>r/ja tradycyjną luktory- 
C7.:iią nazwę jakoteż nakłada na obywateli rstosunko- 
’wo znaczne, a zupełuiie zft>yTt<kcane koszta — przeto 
wypada zastanowić się nad środkami zmierzająeerai 
do usunięcia tego zarządzenia.

Następnie rariea ]). Nyra. członek Rady przyl>ocz- 
nej dal krótka* w yjam taie  co do kornetencji Ra­
dy przyłx)Ozinej i zaznaczył, że zmiana nazwy ufsku- 
teczinhnią została bez wiedzy i poroztąntienia się z Ra­
dą przyboczną, która też z tego powodu nie może 
ponosić o ii p oiwle d?,i a 1 ności. Jesrt to jędrnym z bardzo 
licznych przekład ów uzta s ailowa-jayych konieczność 
zmiany stosunkójw istniejących w zanząd/zie miasta, 
a nieunożliiwyicli do utrzymania na dalszą metę. Toteż 
hylto staraniem klubów posełskicłi Cbrz. De-m. i Znvr. 
Ij. X., aby doprowadzić w tym wzg!ędz-ie do fx>ro- 
rzujniieaiia interesowanych w mieście czynników. W o- 
stiatn:ej jednak chwili układy rozbiły się o wyminię­
cie przez dir. Bobroiwskiego żądania, aby koimwn- 
stoni żydowskim przyznano w j^rzy^złej Radzie 3 
mandaity. Pon-ioważ sejmowa komisja adininistnicyj- 
ria z dr. Putklem na czele odwilekła załatwienie pro­
jektu ustawy o ordynacji wyborczej do gmin — prze­
to nie wladoiino jak długo te fatalne .stosunki w mie- . 
ście trwać będą. W kfońen zaznacza, że nu jeż v  v\t - 
brać chdegaaię,. kto raby sprawę przedtisawiln w Mu­

rowa: Edmund Bieder — -Zakonne: Jan Lukasie wic z — 
R w ż i i w a :  Jakób Bock — Warszawa: Ferdynand. Glo- 
gauer —  5 Vr o cła w :  Henn aa > Ió z e f  O  W en  —  Rotterdam;

gi stracie i Woj e wód z tt wie.
Następnie sekretarz Clŵ z. Z. Z. p. Hoffman w go­

rących słowach w?iwał zebranych prz^btawidełd 
wszystkich stanów do solidarnej walki w obronie 
słusznych żądań.

iPrzed dyskusją zabrał gfos scikretarz p. M. Bąkoiw- 
ski, który przedstawiił zaiuczenie hastoryczine dzielni­
cy XV i XVI, który nadto podniósł protest przeciw 
nazwie ul. Rutsfca, jako nie mającej żadnego uzasa­
dnienia.

W dyskusji zatóera-Li gło^: pę. Sabot, Podgujina, 
Pykorz, Śic?bor i t. dl jednoanyślnie oówiadcziając się 
przeciw zarządzeniu M'agistratu. Po wybranki rlele- 
gacji mającej udać się do Miagistratni i Wojewódzfiwa 
uchwalono jednogłośnie następujące rezolucje:

1 ) Zebrani żądają zdjęcia nowo^zawies^onyich ta- 
biic z napisem ulica Jul jus za Lea, a przywrócenia 
tabliczek z historyczną naiziwą ul. KróJe^wska.

2) Żądają otoczenia większą opieką połączonych 
dzielnic, przeprowadzenia regulacji uliic w dzielnLcach 
XIV. XV i XVI, a przede wis z ystkEem -ul. Królew­
skiej. Czarno wiejskiej i Misjomirtddej, które prowa­
dzą do kościoła parafj. ks. Miisjonairzy.

3) Żądają za,prowad.zenia ele-kt-ryc.zinego, lub gaizo- 
weg-o oświetlenia ulic zuj>elnie podbarwionych świa­
tki, bo lampy naftowe albo wca-le nie ftwikcjonują^ 
albo nie da^ą r.ałleżyitgo światła.

4) Żądają., zuprowAGf ̂ nia roAviu ścieko^^cgo w miej 
sce obecnego cuchnącego pJ.tikadk jjcnzy ulicy K.ó- 
iewskicj i Olioclms V.<-j

5) żimiiany naziwy ,aul. Ruska44, która to iiatẑ wa 
nie jest niczean uzasadniona.

6 ) Rozpoozęc.re batidorwy i- doprowadzeń ia limji tram 
-wagowej Nr. 2 na razie od ul. Kazimierza W ljrzez 
NwTOwilerjtską do Królewskiej.

7) R/0!Zpoczęa:ta robót ptubircRnych celem przyjścia 
z poraoeą bezjro-botinyan, eie-rpiącym głód i’ nędzę.

8 ) Żądają^ aby w 'przyszłości Magistrat zasięgał o- 
plnji interesiołw^rnych sfer obytwateil ŝlkiicii c^ylto w ra­
zie zamler-zionoj zonikwiy Istniejącej tjuż mi^iwy czy 
też w razie potrzeby nadania narziwy nowej uUlcy. M*

-Aibeit Oalltitin — (Nowy Jotlk; IBashfoni iDeam — Nowy 
Jork: Ks. Jam Dąbrowski Nowy 8ąc.z.

Hotel Saski: Zdzisław Pafeiński —  Sosnowiec; Stani-
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ai&w Doktor — Dąbrowa.; Jadwiga Maatsowa — Limki; 
PLote FiAaaBki — Zakojpane; Piotr Tumidąjski — Gorlice; 
Tad. 6ioczyński — Gm-ajowic-e; 'Markus KO mer — Lwów; 
-Izydor Menach — Lwów; Ludwik Ghirząs/zcz — Grabo- 
szyce; Józef Dawidowicrz — Lódi; Stanisław Kochanow­
ski — Pflteazów; Jan Fischer — Wilno; .Aniela Grygrowwz 
— Kypminj; ftraauc. ŁuUdewski — Janów; (Kmimieirz No- 
w&kiewicz — Krosno; Otto Staeug — Wiedeń; Tyte- 
Dunm — Gieraltów.

ROZKŁAD (GtóiNilEŃ: Wysokie ciśnienie nad 'Atlanty­
kiem, depresja- nad Balftyfciem i Rosją, niskie ciśnienie 
n a d  południ. iBu/ropą.

PROGNOZA NA DZIŚ: Temperatura w godzinach ipo- 
poL od 15—20 g{to{p̂  -ziacłinwiTzenie zanieniuie na ogół ilość 
duże- •miejścajni deszcze'. * ' ' -

WSZYSTKICH PANÓW FOTOGRAFÓW, którzy 
w  niedzielę "dnia 2 1 -go (bon. i obili. zdjęcia z biegu cy- 
kfetów , óp^fezą Redakcja „Gońca Krnk.u 1 Kraków 
ski Kłuib Cyklistów* i Motorzystów, (by kilka odbitek 
zjdgęć zechcieli łaskawie oddać do 'Administracji 
„Gońca jKrakows-kiegcr, ul. iDunajews kiego 7.

Wieczór operowy.
Krakowska „iSzlkloM ś{pLewiu:; prof. S>t. Rur^y, za- 

■śzczyttinie znanego w kraju śpiewaku-pedagoga., -zer- 
wala tego roku z sziaibdoaiaoiiii popędów estradowych i 
•w miejsce tychże urządza, dziś ^Wieczór operowy^ 
na soenie Tea/tru im. J. Stewucikiegio (25 ban. o goclz. 
3-ej wlecz.). Na program huteiesiujjątcego tego wtocz/o- 
n i skhociajją się ustępy z opetr: ^Ajda(< Yerdi^go akt 
II. — Moza/iita ^Wesele F4gamw aikt H oaaz jtfdnoiaik- 
towaj opera r̂ rlofdiCfwa St. Mjô nKiszkll „Fllte“, jednia z 
pej$£ t^wóitoaścl irljeśm^^hye^u autora „Ha4kiu i 
^jStrajaza^go dwxwtu“, Dfiefwykttrtywan^ w Krakowie w 
o sta tn im  dmidzliestotodu. Opery te zostaną odśpie­
wane pr<zy towarzyszeniu ińLteowskiej orkiestry 20  

pp. opel batutą. doskonałego kapdmńsfjizia dyr. Szira- 
yora, penzjetz zespół uicizini iprof. Bursy, a wieczór ten 
'aśwt»etni wispólMdzziiał p. Mlłoslawy Dołężanki, absol- 
rwentlte szkoły.

.Bilety .śpirzeda-je kasa Teatru im. J. Słowackiego.
i - - • 0  • i

NAPRAWA JEZDNI NA ULICACH KRAKOWĄ.
- Jak się okazuje brtdki krakowskie, mimo gnint-ownej 
naprawy głórwtnych ulic, pozostawiają jeszcze wiele 
do życzenia. Miamy iw naezem mieście bardzo wiele 

: jeszcze ulic, których jezdnie najeżone są dołiaanu nie- 
’ ‘bezjpieczmeiwi zarówno dla prziechiodaiiów, jak i' dila 
■ zwierząt pociągowych. Obecnie magistrat- przystąpił 
do wyszaitroiwiania niektórych ulic, jak -ul. Montelu­
pich, WianTsizawfeikąi, R&dzńwiłłloiwpką, Niecałą itd*, na 
których od rana do wieczora walce motorowe ugnia­
tają  rozrzucone po jezdni kamienie.

ANTENY RAlI>M)fTELEFOMCZlNE urządzać mo- 
•zna w obrębie ganimy m. Krakowa na podstawie roz- 
]X>rządzeiuia Magistratu z dnia 20 maja br. Urządzanie 
£ aaiwiesłzsunie anten dla radjostoefli w mliejiscaeh o- 
:-twartyc>h przeprowadzać wólaio jedynie m  uipirzed- 
“niean zezłwoleaiiem Mjagfetratu; prośby w  tym celu 
■zgłaszać należy w Budownictwie miejskiem na prze- 
jósanymi fOTmularzu, jaki w  urzędzie tym można 
^otrzymać. Odmoiśme rozpłorządzenie podaje pcwiadto 
^ały o szereg innych .wartmkówT, towarzyszących ze- 

::awoleniu na wybudowanie anteny.
Z RUCHU BUDOWLANEGO. Wykaz konsensów 

\mdowianych wydanych w miesiącu maju br. przez 
krak. Magistrat, zawiera m. in. pozwolenie na: prze- 
bivdowrę H. piętrowego domu przy ul. Sławkowskiej 
i), nadbudowę III ! IV. piętra w reaiki. przy ul. Sien­
nej 14, budowę Iv -piętTOwego k m u  mieszkalucg? 
(iKooper-a; ,̂*wa mieszkaniowa; przy  placu Jabłonow­
skich, niibuJow ę Ul. p.^t.a w realn. przy ul. Gaj 
wór 19, bu l^yę  TV. p:ętiov\ego domu mieszkiJiego 

-czynszowego w AUei Krasińskiego, nadbudowę II. 
piętra, w realn. przy ul. Konarskiego 30, przebudo­
wę s»>py na mieszikamie w ul. Kazimierza K. 140, 
madbudofwę I. piętra w oficynie treałnoścr przy ul. 
LubeLskiej 9, nadbudowę I. piętra w realn. pirzy ul. 
'Glinianej i nadbudowę II. piętra iw realn. przy ul. 
Tarłow ej 4.

O.etszcTe się więc bezdoaiHi ,̂ bo maluczko, a miesz­
kać będz:ecieh- nota beue, ĵ »śli do czasu uik o uczenia 
tych wzyfetktch nad- roz- prze- przy- i wy- bmiować 
ci.e rozleci się w dr-ziizgus % 50 starych, a dotąd jako 
tak t1 zaanies.zki’iw t̂n>xh kamienic!

'Ciesz się jednak krakowska ptublioznościi bardzltej 
v. inniyyii budowla, jakie Magistrat uskutecznić w naj- 
bldżezym czasie postanowił; lx> oto niebawem kos-z- 
t<*m gińilny staną... wychodki ipulbllozne na placu 
W^olinrca, na placu Serkow-kiegt) i na Krzemionkach, 
'Ozem dotychczasowe niedoimagania w znacznej młe- 
tfze ałagodzone wreszcie zostaną!

NOWA MiNOŻiNA CZYNSZÓW. Z dniem 1 lipca br. 
rwcbodłzji w życie nowa mnożma dla opłat czynszo­
wych zia lokale mieszkamik>.we, przemytśłowie, skiepv 
itp. Zasada o-Wiczaaia .pozostaje ta sama, a miaaorwi
-■ic: od loikialw prwmysłowyicjh s^ka.nalizowany^i 5 

jproc^ zaś od niesikamaliaoiwa.Byicli 6  proc., od riaJ^o- 
4 i i  mrieszłkajniofwyóh iskaaruliizotwamycih 7 proc., iod 
niesikamailizowiamych 8 proc. — po.nad wysokość ozyn- 
fezu z r. 1914, rw stosunku 1 Kor. równa 1.05 zł.

Od 1 lipca br. pomaidto zaś .płacić się będzie tyt. 
czymś zu dodatkowegio od wszystkich lokali, tak wiięc 
od lokali mtezkainaowych, jak i od 'przemysłowych 
i od1 sklepów — 6  proc. wysokości czynsłziu z r. 19(14.

NOMINACJE W KRAK. MAGISTRACIE. P. dr. 
TVan ciszek Łapa, urzędnik Banku Małopolskiiego 
w Krakowie ziaonianowany został z dm. 1 maja b. r. 
prowizorycizm yun witosekreitairzem MagfetTatu w VM. 
g,rupie uposażeń. .

ZAKAZ iSPRZEDAŻY PIECZYWA NA PLA­
CACH TARGOWYCH, ma uliczmych s«t;ragan-aclg 
■w -'kjoskach itp. wydal śjwieżo krak. Magistrat ze

'wzgdęuów sanitarnych. Rozporządzenie to, nader słu­
szne, wchodzi w ży^ie z ilniem 1 . lipca br.

POGRZEB Ś. P. AROHIPRESBYTERA KS. ŁNFU 
ŁATA DRA CZESŁAWA (WĄDOLNEGO odbędzie 
się w  piątek o godzLnie 8  rano. Zwłoki po wy niesie­
niu z prałatówki przy «pi!acu Ma-ijackim, gdzie od 
wtorku wieczór wystawione są na widok publiczny, 
przeniesione ibędą do kościoła N. P. Mainji, skąd, po 
odprawieniu nabożeństwa, nastąpi uroczysta ekspor 
tacija na cmentarz rakowicki do grobowca a .T e h  i proś­
by terów.

PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW FRANCU­
SKICH .DOłKRAKOWA. Dmia 1 ilipca br. .przybędzie 
do Krakowa wycieczka parlamentarzystów fraucu- 
skieh, licząca 25 deputowanych. Wycieczka zabawi 
w Krakowie jeden dzień, poczena -odjedzie do Kato­
wic. Celem przyjęcia* francuskich gości zawiązał się 
w Krakowie komitet obywate-feki, który ułożył szcze 
góly programu.
POŻAR BARAKÓW WOJSKOW. W PLASZOWIE.

Wczoraj w- godzinach południowych zaalarmowa­
no stirażafcę pożarną <a wybuchu cguja ,w bar»aik2)ch 
wtdskf julych w pódgóm id3̂ ^ ^ ^

/Przybyła 'natychmiast na miejsce pożaru straż po­
żarna w sile jednego plutonu pod kierownictwem na­
czelnika OfckłotwliicrĄą, st-wierdziła, -że pa(Ki spę ;dalch ®iad' 
ik)dtbhvtniią tlał pijz^ t̂rzienOj łoteÓŁo 2 0  imetsnótw. Rozwi- 
mięto natychmiast energiczną akcję ratowniczą, dzię­
ki iktórej polar nie przybrał na większych rozmia­
rach. Mianowicie ofeók ikcftłofwtnft zatagdowpiły sfflę wpir- 
^ztdty sitcfla(rski î, rniagt^zyaiy tzj pączktaani dale^wniiane- 
jEiJ oi.)\z Ka|br>jkk flcâ jO®eti% które wr ira-zie rozszerze­
nia się ognia mogły paść ofiarą żywiołu.

Pożar powstał md pdtefrnegpi ‘kGKinai, óo» którego 
iprzyity^M djit«wtttiai»y utoch. Na miejsce pożaru przy­
byli: komendant obozu warownego pułk. sztabu gen. 
Augustyn i pufik. dr. F . (Płpffcrotwfeikii, dowólca dyw. isa 
•m o chód owego, którzy z uznaniem wyrazili .się o akcji 
ratowniczej na&zej straży.

Baraki, w części których wybuchną! pożar, są wy­
dzierżawione prywatnej Firmie „Onjeotu.

GDZNACZENIA 3-MAJOWE NA SPISZU I ORA- 
iWIE. Wojewoda krakowski iKowalikowski w r^cty i 
srebrne medale pamiątkowe 3 Maja w czasie onegdaj 
tszego pobytu na Spiszu i Orawie ■— wielce zasłużo­
nym i gorącym patriotyzmem przejętym działaczom 
/społecznym: 'staroście spisko-orawskiemu dr Janowi 
-Bednarskiemu, te .  Karolowi Madiayowi, proboszczo 
wi w Lipnicy tWidkiej i Janowi -Piekarczykowi, go­
spodarzowi w Jabłonce na Orawie.

KŁADKA NA WIŚLE W MIEJSCE MI^TU. W 
związku z zupełnem zaidkiiiięciem starego mostu na 
Wiśle i wstrzymaniem tam  wszelkiej komunikacji, 
rybacy nadwiślańscy poczęli (przewozić publiczność 
na łódlkach z jednego forzegu na drugi. Nowe to przed 
siębiorstwo .przew'ozowre cieszy się wielką wziętpścią, 
a cena transportu w /jedną stronę wynosi przeciętnie 
<20 do 30 groszy. /W godzinach (południowych pojawił 
się na Wiśle pod starym  mostem konkurencyjny ga­
lar wielkich rozmiarów’, obsługiwany przez .8 ryba­
ków, na którym przejazd kosztował od osoby tylko 
1 0  groszy. Na tle walki konkurencyjnej wybuchły gło 
iśne kłótnie między właścicielami łódek a galami/ka­
mi. Tłumy publiczności na bulwarach przypatrywały 
się z zaciekawieniem tej prymitywnej komunikacji 
wiślanej wi Wielkim Krakowie.

AUSTRJAiGKI MINISTER ROLNICTWA W KRA­
KOWIE. Wczoraj rano przybył do Krakown austrja* 
icki minister rolnictwa Buchinger w towarzystwie sze 
ściu atLstiijackicih parlamentarzystów i austriackiego 
<nadz wwczajai eg o pełnomocnego posła w (Warszawie 
(Mikołaja OPosta. Na dwyuncu powitał gości wojewoda 
Krakowski imieniem wdadz; nadto zebrali się na pe- 
nonie naczelnik wydziału ^ezydja*Inego wojewódz­
twa Rawfeki, starostowie dii^Ba'1* <i Stańkowski, radca 
iSkaitbek, d>-tr. policji dr Styczeń, wojew. komendant 
policji Insp. PiM i, mjr. Pusło-w^ki, konsul ausfirjacki 
Łewaisiki i  radca konsularny Qua-nieli. Minister- Bu­
chinger i parha-mentarzpei zwiedzili w ciągu przed­
południa osobliwości Krakowa, oprawadzani przez 
mjr. Pusiłowtikiego, a popoRdniu wyjechali do Mrie- 
i-iczki wr towarzystwie starosty Baki i m r . Pudłow­
skiego na zwiedzenie salin. Nadto ogLądneli gos*podar 
stwo rolne w Grodkowi ca eh. (Po powrocie do Kra­
kowa minister Buchinger i poseł Post •zło-żyli wizyty 
wojewodzie (Kowalikowi ki emu i te . biskupowi <Sa- 
pieże.

TOWARY W OKRĘGU KRAKOWSKIM. W ciągu 
miesiąca maja zanotowano 45 pożiirc>cv prz^KCj.lko- 
<wyoh. LlcJzJba. ta odnosi się zarówń;0 do pożarów, ja­
kie w\1btuch.ły w' sannTn Krakawle, jak też i w ca-
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łym okręgtu województwa krakowskiego. Wogóle 
-tiwlendzoną niemal jest rzeczą* że miesiąc uui.j za­
wsze oibSL-tfuje najbardziej w px>żary.

MAJ MIESIĄCEM SAMOBÓJCÓW. Kronika pogo- 
itowla rat.tmkjoiwego z;uioto^vała w t\mi miesiącu aż 
14 w-ypadików sa-mobójbiM’* których przyczyną byił 
-przetwa.żnie ziaiwód mił-osny. Wszystkie te wypadiki 
'zaikońc/zydy się śmiercią desperatów’. Ponadto załtioto- 
wano klUka nioudałych Ziamachów saanobójcizych. 
W tymże miesiąic/u pogotoiwiie intenweiijo.walo w 42 
nlesfflCzęjslLiw7 ie.h -wypidkack z których 39 było śmier 
teiny eh.

LUSTRACJA TARGOWICY I RZEŹNI MIEJ­
SKIEJ. Onegdaj wiceprezydent dr 'Wielgus w towa­
rzystwie st. radiey /Przeorskiego i naczelnego lekarza 
weterynaryjnego sRohrensehe-fa dokoina-ł lustracji Tar 
go wic y i Rzeźni .miejskiej w. czasie odbywania targu 
i Uboju zwierząt -Przy sposobności koanl<ja. zwiedzi­
ła urządzenia, hali -maszyn w rzeźni oraz kafilerji i 
rakami. -Zakłady te pracują sprawnie, jednak ze 
względu na rozwój miasta rzeźnia obecna jest już za

isz&zupła, to też Narząd miasta będzie zmuszony w 
niedalekim człasie przystąpić do (wybudowania nowej 
rzeźni ma odpowiednio wiełktm terenie.

ĆWICZENIA AMUNKłJĄ (WYBUCHOWĄ. Dzisiaj 
25 Ibm. od godziny 7 do -11 rprzecDpołudniem odbędą 
isię na  placu ćwiczeń ziemnych 5 -pułku saperów ma 
(Sikorniku ćwiczemui amuniejją wybuchową. Ćwicze­
nia te przeprowadza /szwadron łpianierów 5  sanL. 
igryg. kaw. (Płac ćwiczeń zabezpieczony posteruaika- 
mii w^ymieniomego szwadronu.

SKOROWUDZ I (KSIĘGA ADRESOWA M. KRA­
KOWA. Z końcem ubiegłego tygodnia opuścił iprasę- 
Skorow idz Rzec-zyposipolite-j (Polskiej i iK&iąga Adtre 
s-owa miasta /Krakowat;, wydane przez gminę m iasta 
Krakowa i T o  w. właścicieli realności miai&ta Krako­
wa, nakładem ^Bonuu iBanku Odbudowy Nienucho- 
flności w Krakowie.

Stroną redakcyjną kierowali: naczehiik biura pre- 
zyjjalnego- magistratu T. (Przeomki i naczelnik miej­
skiego biura statystycznego (K. Sarnecki.

NOWE CENTRALE TELEFONICZNE NA PRO- 
yWINCJI. 'Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie <ko 
munikuje nam, że w urzędach pocztowych w Milów­
ce, Rajczy i Ujsołach, pow iat Żywiec, urządzono i  
oddano do 'publicznego użytku centrale telefoniczne 
z mównicą publiczną.

W SPRAWIE ODROCZEŃ SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
(DLA AKADEMIKÓW, którzy ukończyli 26 lat ży­
cia, udziela 'inf.oatma.qji Krakowski Komitet Akademi­
cki tyiko we czwaitełk, dnia 25 bm. od godz. 7—8 * 
w sali Nr. 31, i w sobotę 27 ibm., w  tejże godzinie 
-w sali Nit. 2, CołL Novi.

■OGIEŃ iKOMINOWY. Wczomj o godz. 10 ina-o we­
zwano straż pożarną na ul1. Kątową k U , gdzie za- 
ipał-iły się w (konnnie sadze cna przestrzeni od I. pię­
tra w górę. iZapałenie ^ię >sadzy spowodowało zatka­
nie komina rumowiskiem odi wycieru do parteru. Po  
przeczyszczeniu i przebiciu komina ogień ugaszono*

UJĘCIE NOTORYCZNEGO ZŁODZIEJA. Organa
■policyjne E. U. Ś. aresztowały niejakiego Jana Fi­
szera lat 19 z Krakowa notorycznego złodzieja, który 
skradi na sdlcodę hotelu Mullera lustro, a na szkody 
Drukami Ludowej, większą ilość pajpieru łącznej 
wartości’ 400, zł. Lustro i część papieru odebrano i po­
szkodowanym zwrócono. Fiszera odstawiono do are­
sztów sądowych.

■Z SOKOLA. W dniach 28 i 29 c z e p c a  odbędzie 
^ię Zlot (Sokolstwa Dziekiicy -Wielkopo^kiej w Po­
znaniu, a w tych isamych dniach także Zlot V Okrę­
gu Dzielnicy krakowskiej w Jaśle. Wzywamy diru- 
hówi do wzięcia/ licznego udziału w obu tych zlo­
tach. Zgłoszenia uczestników przyjmuje kancelaipa 
Towarzyistjwa do ^dnia 25 bm. między godz. 6  8  wie­
czór. Wyjazd do (Poznania w  sobotę dnia 27 hm. o
g-oda. 1 wfeenorom, veuś do Jaisła O godz. 40 wiecZ.
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UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Depa<rtammt btidże-tofwy Min. Skarbu rozesłał do- 

wszystkich instyt^ucyj (rządowych telegraficzne za- 
wiadiomienie, że mnożna dla uposażeń na lipiec wy­
nosić ma 42 gr~, dodatek regmilacyjny 60 punktów* 
dodatek CkonomTczaiy 44 punkty, dodatek naukowy' 
uniwirsytedki 346 punktów, dodatek na mieszkanie 
podfwyźs/zony.
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UWAGI Z OKAZJI PROCESU A. ISSEPIEGO.
Ze sfer nauczyciellskich donoszą nam, ze Ant out 

•Issepi, skazany wyrokiem /sądu .okręgowego za zhań­
bienie (nieletnich uczennic, nie był 'kiieaoiwtniklktm w  
azkjcrie żeńsłkje}, ikpz ftyntcayafeófwym 
,&zfeotyj męstkiej im . św . MKho|taja w Knakowiie przy 
ul. Łubomktsk^ch, która to  godność, /dzdęjkg (pofpainciit 
iinspektom  sa3Soflm®o p, di^j Michała} bltek-a
dwtą lajta iptfostowpł-

CharakteTystycznym jest fak t, że grono nattczycieł 
sikie (tamtejszej szkoły, znając dokładnie moralną w ar 
tośe p. Issepiego, prowadziło z nim u«stawiczuą walkę 
i .przestrzegało iusp. szkoht. przed ewentualoemi na- 
(stępstw’a*mi, lecz p. Jan ik  uważał to  za. bunt przeciw 
władzy i zdusił go w zarodku, grożąc nauczycielstwu 
śledztwem i eweatualinenii kaTami.

Na upór p. Janika nie było lekarslrwa I mimo prote­
stów ze wszystkich stron wybór Dsepiego na stałe­
go kierownika chciał prze-prowadżić.

Chcąc ofiarę swego chorobliwego kaprysu salwo­
wać przed gronem nauczy ci efcikiem, obsypywał Isse- 
piego pochwałami, a nawet przesłał tnu urzędowe u- 
zaianie na piśmie za gorliwość w  służbie.

Na konferencjach 'szkolnych insip. Janik staw iał 
Isłsepiego za przykład, mówiąc:

„Patrzcie, co to zii kierownik ten p. Issepi! Od ra­
na do nocy siedzi «w kancelarii szkolnej i .referuje ka- 

.w'ałkr*.
Za. taki niedozór podwładnych, za* krótkowzroczność^ 

i brak orjentaeji w doborze pensonalu, a ^zczeg^ni.e- 
za okazywaaiie dyrektorce szkoły i nauczycielkont* 
niejziadowl l̂GtiSa, winien być p. Jan ik  pociąjgniętym -do- 
odpowiedzią lin ości ]?rzez .Władze szkolne, gdyż i 1tu> 
także sławy aie -przysporzył.

Lepiejjiby byto <te?^ ipa iaf«rtce IteepB(e(goi dtai p. Ja- 
di|kjaj, iejby potwt jócij <tot poprzednich ®a\jęć
czyc3rfakiteh w sżkofle arerin^j, bo (ckiroiwtać rydfwft- 
iiem ązjkólnym, ińitmo mejto Iuąjteipsaych ichędi,
(mila, łi gotów wywrócić cjajły pedugK)giica»y

Widziały władze szkolne Wilno, niechaj z większą 
pieczołowitością troszczą sią teraz o stary gród Kra­
kowa i dopóki czas zło uisuną.

Panu Kuratorowi okręgu szkolnego \ Ministrowi 
(W. tR. i O. P . tych k t o  słów przestrogi.

Do tej samej sprawy — czekając na jej załatwie­
nie — niebawem powrócimy.
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na nowy porządek.
Pu zdobyciu AŁgieru i tm ciągnięcia. protektoratu 

nad Tunisem, Francja zajęła takie Marokiko, dzieląc 
żię niem z  Hiszpan ją.

■Maro-kko (iMairakesz), jednak zamieszkałe przez po- 
.tomków dumnych władców Alhambry i Kordowy. 
Be rbetov-tRiff enów, nie mogło pogodzić się z utratą 
niepodległości, a ustawicznie banity, noszące charak­
ter raczej zatorzeń lokuilnych, niż powstań, rozstrzy­
gnięta ugodowo w r. 1908 konferencja. w Algeeką-s.

J w  wtedy Niemny brały udział w zaburzeniach 
lokainych i- za cenę itetępto* cofnęły swój pancer­
nik z Agadiru, a  zaburzenia za żegnam o.

Charakter wałki opozycyjnej przeciw obcym, 
zmienił się, gdy na cizele plemion arabskich stanął 
Abd-el-dCrlni, człowiek o ambitnych zamiarach, wy- 
pędzenia z Macokka Francuzów i Hiszpanów i ogło­
szenia się królem marokkańiskim. Wpływami swymi 
sięgający daleko poza granice Manokka. Abd-eldirian 
po upór ząidkowaniu spraw wewnętrznych i organi­
zacji sił wojskowych, rzucił się do wałki przeciw Hi­
szpanom. wykorzystując wefwtnęfimie zamieszki w H> 
szpanji. Anmja his-zfpa liska., ustawicznie ponosząca 
klęski, rozbita i zdemoiralkowaara, a. skupiona ma 
•małych skrawikach wybrzeża, koło Mellili z jednej 
i Tangeru z drugiej shrony, mawiała szukać ochro­
ny pod armatami okrętów.

Zadawano sobie pytanie, jak tacy ..dzicy*4 mogli 
pokonać aranję liczebna e silniejszą .i lepiej wyekwi­
powaną?

.Okazuje się teraz, że stało się to dzięki wydatnej 
pomocy ..spółki anonimowej4* g. S. S. R; i Niemiec.

Au mija Riffenów bowiem, to nie bezkarne tłumy 
konary d i jeźdźców. to bitne oddziały, 'Uposażone 
w czołgi urłyłerję, samoloty, karabiny maszynowe 
itp. Rynsztunek ton częściowo zdobyto ara Hiszpa­
nach, częściowo zakupiono zaś w Augłji, płacąc zło­
tem.

•Materjał zaś ludzki bitny, do szaleństwa odważny, 
a- dowodzony przez wyprażonych oficerów Niemoto* 
lub. b. armji gen. Waangla- wyjaśnił tę zagadkę.

Ro uwolnieniu połowy Maiiokka od Hiszpanów, 
Abd-d-Krian zajął się oi-g-anizacją wewnętrzną i spra­
wami finansowymi. Udzielił cudzoziemcom koncesji' 
handlowych i miasto wirzircić Hiszpanów do morza, 
jak  tego ogólnie się spodziewano, uderzył na strefę 
frasicutską.

Pierwsze ataki Riffenów zakończyły się niepowo­
dzeniem. lecz i Francuzi ponieśli straty bardzo zna­
czne, a plan wtargnięcia iw dołinę rzeki Uaga, ma- 
jący na celu prócz sukcesów militarnych także za­
garnięcie plonów ze żniw, speM na niczem. Opera­
cje zaś flankowe gen. Ohamihrunia zmusiły Ritfenów. 
skoncenłrmyanych w trzech gwipach na nhszn/rze 
Ben i Adama koło Teurauu, pod Fondile i pod Ka-el- 
■Kadfr do odwrotu na terytorjium Riff.u.

Wspólne niebezpeczeńst wo spowodowało wyjazd 
b. min. Ma.lvyŁego do Madrytu, gdzce Primo de Ri- 
veiira podpisał układ lri.s-zjpańsiko-francuski, w* którym 
zaznaczono, że Hriezipunja pragnie tylko .pacyfika­
cji** swej części, zezwalając Francji na ściganie po­
wstańców7 na/wet i w swej strefie.

Wraz z podpisaniem tego paktu zmieniło się po­
łożenie Abi-el-Kiriana. On. który przedtem dum nie 
odnz/ueal propozycje hiszpańskie — pod wpływem 
niepowodzeń zaczyna, się ku nim skłaniać.

Niedbałą hiszpańską policję nadbrzeżną zastępuje 
francuska^ unieanoźfl iwdając przemycanie i wyłado­
wywanie na wybrzeżu naiwef w biały dzień, jak to 
przedtem miało miejsce', amunicji, broni .i żywności. 
Skutki1 dały się odczuć drożyzną środków żywnościo­
wych i ochłonięciem w7 zapale wojennym Kabyiów. 
mieszkających w strefie francuskiej.

FYojska francuskie i hiszpańskie, zacbow~ują się 
na razie defeuzywmie, licząc na wy czerpanie prze- 
CiWmiikia. — lecz ponoszą dzćęłd śwtetaiej airtyłeoji 
Abd-el-Kriana straty  znaczne.

Wprawdzie u: a (ki Riffenów i-o-zibijâ ią- .się o bffocik- 
liaaizy, zatrzytnuujące w pochodzie ainmję Abd-ełeRri- 
m-a, lecz jego emi^sarjusze rozrzucają odezwy wśród 
Ka-b\dów?, nawołując i oh do jammego buntu przeciw 
Fi-aaicjfi1, i zapowiadając gcnetrahią ofenzywę na- Fez.

W ra.zie, gdyby ta ostatnia itoTiodła się, to mar­
szałek Lyautey znalarzłlby się w .położeniu cdężkłem, 
mając^ na tyłach wrogo usposobionych KabyJófw.

Jaiki sikutek wywierają te wypadkii na zewnątrz?
'Dyplomacja angfelska sledz-i je, z zainteiresofwa- 

niem, teanoardziep irż mknio słów Chamberlaina, że 
,,i.o jest problem lokalny. a> nie międzynarodowy44, 
w dhmii, gdy oddziały R»enów  stanęły poza o tl- 
nkami swej ojczyzaiy. złigadnieańe o charakterze \ o -  
łonjaln^m zmieniło się na zagadnienie polityczne 
p*enwstzoirzędnej doniosłości.

Na wschód, we wlosikim Thypołisie. wre również 
wa-lka przeciiw okupantom od szeregu miesięcy, a 
śjUiuaója Włocihów podobna: jest do sytuacji; Hiszpa­
nów. Gdyby Abd-eDKrim zajął Fez, to napewnio na- 
fuszy granice protektoratu wfbos(kiego.

. Wysłannicy Abd-eł.-Krima działają także w Egp- 
l*>’Oznmfc.w‘aiją się i z W ahabtami, a zapominać 

n:e wolno o am-nżerach wszystkich wulk przeciw 
A ° ^ a ‘ in''0 : Fr-aucj:, o tej .,sj>ółce anonianio-

"aH’Ży Ka'aka<••• i;llk *wvikłe u- tó a -  
v -kie^ °  ”k<)'m,inte'™ “. fcierowanego- 

t ie  bowiem odwóce-
■ ’’aaKlP Od Renu i zaa.hso.nbo,watnie jej sił 

7̂ '  '• 3‘ eJwili, ody i u,7)jx>az,ytnają sie- d«ha,+v
W W W fr m i  ipaltetfli ibezpieoaeii- 

howŃ-m y c,ę-'l-1W10 sjroaąic- i Ptołsce. Są to
U l-z i ,v Wy btzpośredniio jej dotyoząoe

p.er.wsaos-,żadnej wiagj. s . Petah.

Wszystkim, wszystkim, wszystkim!

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
‘Kraków. 23 łun. Pszenica dw-cwsska 74—76 .gd 41—42: 

żyto poznańskie 69—70 gd 37 do 38 i pół: owies po- 
<zmaitski 35 i pół do 36 i pół: jęczmień browarniany 37 
do i38; kukuiyd1̂  rurmuńska 30 do 30 i pół; CioKjuanjticn 
•31 a j>ół do 32 i pół: giroclh Yictojm 45 .do 46. zwykły 
39 do 40. pastewny 32 do 36: wyka 28—29, do siewu 
c-zysrzez. 31—32; łubin żółty 16 i pół dx> 17. aiieb. 13 i pół 
do 14; kminek hok.nd.er4ki 125 do 130: anąka 3>szenma 
50 proc. okr. krak. 59—60, ameryk. pat. 60—62, węgier­
ska 62 do- 63: mąka żytUifla 65 pax>c. oka*, karak. 50 do 
51, żytnia 60 p<roe. okr. krakowskiego 51 do 52, żytańa 
65 iproc. okręgu po-znańskiego 53—54: »otiręby ps-zen-
ne :18 i pół do 20, ż>tnńe 19—20, kasza jagtora czeska 
55—57. Tendencja cokolwiek mocniejsza. rUbroty małe.

Giełda.
Kjńaków, (25 cze<rwica.

Na giełdzfc eiektów sytuacja iwzłnńlaiona. Kursa utrzy 
mują się od dłuższego czasu prtąwiie na jednym poz&ontąe 
z  wyjątkiem Zieleniewskiego w dalszym ciągu słabsze­
go. Rtich ożywSany.

W rwalutajch i dewizach zastój.
Na pogiełdidu tendencja nóęco mocjiiejsza, ruch słaby.
Akcje. (Cyfry w ało-iych). . W toajnsakcji:

Bank Pi ẑemyrAowy’ . 0.23

Rozstrzelanie bandytów 
w Równem.

Równe, 22  •cizerw.ca.
Wczoraj sąd doa-ażiiiy w Ró,winem wydal wyrok na 

iedjnego z ‘oskarżonych w swoim czasie o należenie 
do „Ukr. Ludowej Organizacji powstańczej44, Mar­
tyna HoM>a ; na jegx) wspólnika Tlmofeja Pietruinia,' 
oskarżonych o- dokonaaiie napadu zbrojnego z bronią 
iv ręk.u na jadących z  M-zocza do Zdolibunowa ku|p- 
ców-żydów. Zrabo<w’aJbjpnj przytem znaczną ilość 
gotówikk jednak zostali ujęci w p:ół godziny po na- 
pa.dizie. Wyrokiem ^ądu dloraźaiego zostali oaii .ska­
zani na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykooiany dzisiaj o godzinie 7.25 
a*ari o w Równem.

Tajemnicze machinacje tytonio­
we w Łodzi.

Lódź. ( i\] , wił.) Na teryjtorjum fabryfld lytoniiu 
znaijduiją >dę domy fuinkcjonaryifczów^ pracujących w 
fabryce. Robotnicy mujważyili osobnika, który kilka- 
krotnie wynosił .z yednegTo z .takich domów7 wa-lizki 
i wychodził z niemi na ulicę. W kwietniu jedna z ro­
botnic aataynuała ta-Megio podejrzanego) przechodnia 
i zapytała, co niesie. Ponieważ dawał mgliste odpo­
wiedzi zaprowadzono go do komńsarjatu. Oflcazało eię, 
że w walizie był ^transport44 najlepszych papierosów, 
pod pakem zaś fomruakiy skład tytoniu. Wskutek 
•tego przyjechała do Łodzd specjalna konuisja, która 
w nieoficjalnym komundSkacie zaopanjownała, że żad­
nych nadużyć w fabryce nie shwiardizomo. Robotnicę, 
która wyikryła szumig îel zwo'kiibaio na drugi> dzień bez 
odszkodowania. Obecnie posjoiwde sejmowi winos^ 
interpelacje do Sejmu, w tej sprawie, żąjdająo prze- 
proiwudizenia śledztwa w fabryce oraz chenńcmnego 
/jbadania tytomm. irżynwmegio do w7yrobu papierosów 
.w fabryce łódzkiej.

 CK)--------

Z d e rze ire  aerop lan ów .
Poiiyteczstb ka|tâ ttr!oSy. — Próbne zderzenia w Asrne 
ryce. — Mur, o który uderza, aejrnjpiam — Skutki zde­

rzenia. — Naukowe badauaa.

Zćdcniewiski 
'frzeibinia 'żelazo 
(fóirka 
Sieis.za 
Tepepe 
Poi-ska NaMa 
Tiv.ebin:a tłuszcze 
K r.akus
(•hodiorów 
Chybie

AKjCJE NA POGiEŁDZIU
Jaworzjio ]>o (25) 8.25: Nobel 1.45.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy' 4.60; H. Cegiedski iPomań 0^5. 

Pawwozy 0.46: Sto-ąchbwice 1.80; Z^Tairdów 7.37; Ha* 
beihuBłcJh" 5j90; Noibeł 165; Or-siusi 167; Bank Pb^zeanysłowy 
Jjwów 0̂ 56.

GIEŁDA W ZURYCHU.

9.15—9J55 
0.30 

11.25 
2^0 

o ^ o ~ as2
0^7—028 
7.00—7ń0 

061 
2j90- 
3.86

Technicy tw4erd‘zą., że jedno, zderzenie pociągów 
iwięcej może ich na/uc.zyć, aniżeli dziesięcioletnia pra­
ca w wiarsiatatatch i yłtudja -krążkowe, albowiem ‘każda 
rozbita ściana wiagioniiU, każda pogięta sztaba wyika- 
zwje braki i wady kon^tniktcji, poiziwala jąc wnikać ich

ga 15^5; Warszawa 199.12; Budape^Łt 72 i ,pół; Białogiród 
92 i pół: AtecnA* 837: EknistiantyTiopóI 278; Bukareszt 237;. 
Hd&mgfors 12̂ 97: BuesnoB Aiî ee 208 i (pół.

nu pjĄ^zńość, rak, że dziięiłd jiedaiej katastrofie, zapo­
biec można licznym nabitępnym. W Euiropiie zderzenia 
są jedynie p^zypadlkoiwe, natomiast Ameryka, nie Li-, 
cząc się z kosztami-, organizacje katastrofy przypad­
kowe dla c d ó y  dośiwdad^ezaln^h, z pociągami, oczy- 
wiście bez pasażerów.

Niiedamnio zrobiono ciekawą lego rodzaju próbę z. 
aifl-oplananai na lotnisku Wilbfurn-<Wrighf koło Day­
ton, w Stanie Ohio. Byk) tio zdarzenie najbardziej 
nowX)Cfie&ne, a bardzo pouczające, gdyż dotąd przy 
rzecizywbstych ka/taetrofaeih aarojpllaaiowych itrudno. 
było s-konstatować braika aparatów", które pirzy każ- 
dym wypadku stawały suę pastwą ogmia w"śkutek wy 
ibuchm benzyny, tak, że zo-sitowała z nich tylko beiz- 
kształtaui masa. Badanie szczątków było też interesu- 
jącem z tego wizgflędu, że zderzenie samolotów od- 
by iwa się z szybkością,, niemo^liiwą do osiągnięcia 
przy żadnych środkach komamikacyjtnych. Zdecydo­
wano się zatem poświęcić tym próbom aż cztery ae-~ 
roplaaiy.

.Dla dokonania ekspeirynienitiii zibuidowano aa je­
dnym końcu lotaiiska mur kamienhy, mający dziesięć- 
metrów słzerokości, siedem metiróiw wysokości i jeden 
metr grubości. Popraecjznie do rmiau ułożono szyny 
dttowaiiane przez całe lotnisko. Na szynach ustawio- 
no ae-roplan normalny, zmniejszając jedynie powierz- 
chtnię nośną i umacniając boczne sfery, a/by się nie 
wzniósł w gónę. Po ukończeniu przygotowań patszazio- 
no śmigę w ruch. Inżyn ier w8(ka(knrwał ua maszynę,, 
puscm ił pełny gaz i szytbko zeskakirwał na aieamę,. 
poazeni mo&z-yna z scyfbkością e-hus/ześódziesiędiu knlo- 
metrów pędzała po sizynach. Nagte błysnęło, rozległ 
się ttfzaśk, to aeroplan uderzył o miun. Jadący w lioz- 
nych samochodach cizłonkome komisji, inżynierowie 
i‘ technicy zlbkżają sdę, aby zobaczyć, jakie są sk-trtiki 
zderzenia aeroplanu z maurem.

Piropeler wibdł się na pół nuetna w ścianę, motor 
-wrył się w ziemiię  ̂ inne c/zęśdi rozleciały eię w dno- 
bne kamialki. odskakując nie,kiedy na pięćdizńesiąft me-, 
trófw od miejsca zdenzenia. Focizyniono natyclimiaet 
pomiary, s-zcaątki sk/ru(paiilatnie piozibćerano i odesłano 
,je do laboa-af.orja.ian dla zibadania.

Ogromne koszty, jakie pociągnęły za sobą te pro* 
by, dla których zimisizeizoaio cztery aeroplany, przy­
niosą nie/zawodne korizyścii rozwojowi lotnictwo, po- 
zwala.jąc ulepszyć maszyny i uchironió przyszły1041 pa­
sażer óiw od ciężkich wypadków.

Pamiętajcie o InwaMdach!
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ZE SPORTU.
REGATY MIĘDiZYKlAJBOWE O. W. S. K.

Tegoroczne wiosenne ‘Regaty MiędzyMaibowe Od­
działu wioślarskiego ,jSołkoła4ł (krakowskiego, które 
odbędą się w poniedziałek dnia 09 bm„ zapowiadają. 
13ię niezwykle intearesnijąicO'. Udział \w nich zgłosiły naj 
porważniejęze krajowe Towarzystwa wioślarskie, jak: 
Warszawskie Tow. wioślarskie, Koło wioślarzy war­
szawskich ze znaną olimpijską, osadą, czwórki i ósem­
ki „mistrzowskiej44 on. W arszawy, Tow. wioślarskie 
„Tryton44 i Kltiiib wioślarski z Poznania, icMkiibnie zna 
oe z corocznych regat związkowych w Bydgoszczy, 
wojskowy KUuib wiośŁanski z Warszawy, Towr. wlośh 
s Kalisza, iwamszaw&ki Kłuib wioślarek i im.

iZe względu na uatailomy przez Pok Zrw. Tow. Wio­
ślarskich w Wanszawie 'charakter tychże regat, ja­
ko kwalifikacyjnych, ize względu na rozmaitość wiel­
ką  ibiegów, oraz tak  liczny współudział różnych klu­
bów wioślarskich, regaty te będą jedną z najpowab­
niejszych imprez sportowych. ‘Program regat obej­
m uje 10  biegów, a mianowicie: śkify pojedyncze i 
powójne, czwórki wyścigowe, śkuiiingi pojedyncze i 
podwójne, gigi, ósemki., czwórki odkryte nowicjuszów 
i pań, oraz isześeiowiosiłówki.

CRAjOOWA—V1EN(NA.
(Przed, trzydziestu kilku laty założył Rotszyld słyn­

ne po dziś dzień wspaniałe ogrody i cieplarnie na 
Hohe Warte iwe Wiedniu. Do utrzymania ich (sprowa­
dził ogrodników fachowców ze wszystkich stron 
'świata, a przede wszystkiem -z Angilji. Kilkunastu 
tych Anglików, z cechującą ten naród zdolnością do 
urządzania się wszędzie według angielskiej tradycji, 
JWprowadziło do Wiednia nowość: football.

Razem kilku Wiedeńczykami, również do- persona- 
lu  Rotszylida należącymi, założyli oni w roku 1894 
pierjwszy w Auishiji klub piłkarski: „Fimst Vienna
P o o tb a l Ouib". Od tego to  roku 1-894, troku narodzin 
wiedeńskiego piUkarstwa, I. Yienna F. C. przeszedł 
różne stopnie rozwoju aportowego, zawisize jednak 
(z wyjątkiem paru la t wojny światowej) sta ł na cze­
le ajustrjackiego aportu; dzisiaj zaś posiada jedną z 
najśiwietniejsizych dtużyai piłkamskich Europy, którą 
•to drużynę ujrzymy w niedzielę 28 Ibrn. i w poniedzia 
iek  29 ibm. na boisku „Cracowii44.

WIŚCLGI KOLARSKIE O MISTRZOSTWO
WARSZAWY.

W niedzielę ubiegłą rozegrano na Dynasach 11 bie 
rgćxw< kolarskich, ;w tem 2 o miistmzo^two Warszawy 
aa 1000 mitr. i na 50 kilometrów'. Pomimo przewidy­
wań, -iż ibieg sprinterowęki wygra iStaaikiewicz, oka­
zało się, iż Podgórski i tym  razem wykazał lepszą kia 

r$ąry bijąc po trzech przedłbiegach Szymczyka f  Stan­
kiewicza, rozgrywając półfinał z drugim i finał biego 
wy % pierwszym, bijąc o ta  czysto na mecie w czasie 
13.4 sek. -Drugim dość emocjonującym biegiem był 

,*iwłodzieŻy o naramieonn^k^Po t trzech .prz^dbie­
ga eh, wygirywa zasłużenie Majeiwski przed Hasseł- 
buischeni i Turowskim w  14 sok. Największą jednakże 
atrakcją zawodów był bieg na 50 kilim, o mistrzostwo 
Wa.nszawy, który, jak było do przewidzenia, wygrał 
Lange w czasie 1 godz. 31 m. 26 sek. przed Janociń- 
■•sfcim i Kwiecińskim. -Stawało 9 zawodników. W tralk- 
cie biegu odpadli Grouczewski, Bartodziejski, Oksiu- 
tycz i Kamiński wskutek pęknięcia gumy. Bieg 
„Awansir* wygrał po 2 (pr z odbiegach Ochniew.ski w 
45 sek. przed Han-kiem i Kacpeirsikim. Bieg handicap 
wygrał Kiciński. Bieg na. 3000 motor. wygrał Popoń- 
ozyk w 4 m. 58 sek. Bieg premjowy na 10 okrążeń 
toru: 1 ) Oksiułycz, 2) .Grochowski, 3) Kwieciński w 

m. 1 sek.

Dwie osoby pastwą plomienj.
Poznań. (Tek wł.) 22 bon. W poniedzia lek o godz,. 

2 w nocy w czteropiętrowej kamienicy przy ul. Mar- 
ci.ntewsldego nr. 16 (wybuchł groźny pożar. Pierw­
sze plcmienie ukajały się w nie-zanderszikalej minął­
eś ardzfie. Ogńeń rozszerzał się z błyskawiczną szybko­
ścią. Gdy o godz. 2 ni. 15 przybyła straż ogniowa, 
cały 'Strych i dach ogarnięte już były płomieniem. 
Tymczasem nieszczęśliwi. mieszkańcy-‘poddasza roz­
budzeni ze sou rzucili się na. w y śn io n e  gryzącym 
dymem korytarze, za którymi j o przez cienką- ścia­
nę huczał żvwioł niszczący. Ocień odciął im drosre 
rat uniku. Kom. Ki oducz natychmiast polecił założyć

od podwórza haczykowe drabiny i tą drogą kilka 
osób zdołano wydobyć z płomieni. >Od ulicy, lównieź 
przy pomocy drabiny mechanicznej wydobyto (nieja­
ką Jadwigę Andrzejewską, niestety, już zaczadzoną 
dymem. Dalszy ratunek osób zagrożonych pożarem 
ze względu ma (trudność dostania się do nich przed 
opanowaniem ogmia okazał się aiemoż/Ltwy. Dopiero 
po godzinnej akcji ratawiniczej wydobyto Sdanishuwa 
Jarosza i Agnieszkę Kujawę z boleenemi o parzeni a- 
mj ciała i nhprzytomaiyrfi. Ci w dradze do szpitala 
zmarli.

2 ŻYCIA BOKSERÓW.
Wiadomą jesst rzeczą, że boks wymaga szczególne­

go trybu życia, pełnego- 'Wyrzeczenia i poświęcenia-, 
o ile maturalnie pięściarz traktuje srwój zawód po­
ważnie i liozy na wielką kaajerę międzynarodową. 
Bez jprzesady można.by powiedzieć, że -boks — to 
jakby zakon sportu, a bokser — to bez mała -mnich 
sportowy, n ajjbe z>w agllędln i ej dyscyplinie swego zako­
nu oddany.

Usilny i wszechstronny trening, który musi upra­
wiać, pochłania, nie ty lko  czas, ale iwyunaga też wie­
le zaparcia- i wytrzymałości, by znosić wszystkie 
iprzykre stromy iboiksu w imię laurów na ring' oo i nie­
odstępnych tysięcy dolarów.. Do uiajprzykrzejs-zych 
skutków pięści ans twa (należy tak  charakterystyczne 
dla bokserów zgrubienie rysów a nawret deformacja 
•twarzy. iSpłas zez orny mos, i „kapuściane uszy44 — to 
oznaki, po których najłatwiej poznać boksera.

Dempsey należy do tych nielicznych królów ringu, 
którzy .przez grad pocisków przeciwnika przeszli bez 
tnajmniejszegm szwanku. A jednak Dempsey nie na­
leży bynajmniej do fltidzi oszczędzających siebie w 
walce i treningu. iWręcz ‘przeciwnie. Dempsey — to 
wzór ofiarności bokserskiej.

OPirzed ważniejszemi .spotkaniami przechodzi on 
trening, któremu warto (parę slówr poświęcić. ‘Przed 
walfką o ty tu ł mistrza świata z Jossem Willardem, 
zaangażował Dempsey idwu murzynów o kolosalnej 
sile i miażdżącem (uderzeniu: BiUfli Tato i Jamiaika 
Kid. Podczas ćwiczeń Demj^ey odManiał się umyśl­
nie i przyjmował najsilniejsze uderzenia tylko dlate­
go-, by w ten sposób ©dobyć od|poitność w znoszeniu 
ciosów' i zahartować swą defen&ywmość.

Podczas jednego treningu twiedki Jack otrzymał 
ostry cios; mad(lewrem okiem, który rozciął mu powie­
kę i nietkniętego championa przyprawił o- ranę (dłu­
gości trzech centymetrów. Jack  musiał tu wówczas 
wycofać się z ringu tna d.wra. (tygodnie. Było to uaj- 
niebezpieczaiiejsze uderzenie z wszystkich, jakie
■mistrz amerykański otrzymał *w: czasi.e^całej swej ka- 
Jlje<ry fpięściarśkioj.

(Zewnętrzny wygląd Dempiseya nie zdradza w ni- 
czean jego zawodu. „Słynny44 nos chanrpiona nie jest 
ani spłaszczony, ani też w jakiś inny tsposób zdefor­
mowany. Przed swoim debiutem kinematograficznym 
Dempsey (poddał się wprawdzie operacji nosa, ale 
tylko w celu uwydatnienia jego fotogeniczności.

Niebezpieczny pakunek 
w pociągu.

Watflszajwo. (Tcl. iwł.) Pani Jankę Mar ja jechała 
wczoraj ze Skierniewic pociągiem o-soboi\yym Kr. 211. 
W czasie jazdy zauważyła w pew*nej ubikacji pociąr

gyii g ranat ręczny, 3 zapalniki oraz 11 maboi karabi­
nowych.

O tein odkryciu zaiwiadomiono policiję kolejową 
kłOmlsarjafcu na d'\ucw‘cu Głównym. Z^ialezloną baoń 
j>rzeikazaa:o wilailrzoan iwojislkoiwym i jedno-cześnle 
w"szc/zęto doclrodzenie w- celu uislalienia, jakim sposo­
bem z/bi ô luik-jze iii^ttumenity znalazły się w’ pociągu.

NIEPRZYJĘTY ZBIÓR ZNACZKÓW SOWIECKICH*
Anie rydcaliski izacząd poczdoiwy oct idłuż^-zego czasu 

stara, się .zidfobyć dla ?imi«euui poiczltowego kompletny 
abiór iznaczlków isowdcckich. Nie mogąc jednak ©wró­
cić się w powyższej sprawie <wpiast do sowieckiego 
zarządu pocztowego, iponiewm (Stany (Zjertnocz-one do 
itychcizas nie uznały Rosji Mcwiedkiiej, postanowił do- 
koniać tego droga ickreżna.

O  O  t- v 4

W  tym celu dyrektor 'jeH.lnego z ocklziałów minister­
stwa ipoczit i t-elegiiafćoy wysłał pi y wat ule 1 is«t do po­
sła sowieckiego w  Sztokholmie. O'iń-łdego«, z  ipraśbą 
o nadeisłamie kompletnego zibiomi znacjzlków sowiec­
kich \l  iza/jnaozieniem, że wszelkie koisizita 17;wróci na- 
ty.chmiast po otn zyunaniu ;zinacz)ków. PosełstwO' sowie­
ckie- pzes.lałio powyższy (list oemtrałn-yim ^diadzoan w 
M'a-kw;e. które (pos-tanon^iy .wykorzystać sposobność 
nawiązania sitOLsumikaw \m 'Stanami iZjcdnoozoiremi. 
Niatyichttniast jwiięc iwy słano zbiór (znaczków Rosji so­
wieckiej: imnieszfcizjcuy iw wijiafiiiałyan ai-biinrie. dołąr 
czając zarazem tprośbę o nadeslaaiie ©bioom :znao2ków 
a me ryika ńskieh. Ameiykanie ijednatk, /wiidać nie chcą 
zawiea*ać (bliższej rzaiajomoścd iz ibodsizeiwiikaini', 'gdyż o- 
desłali izbiór natychmiast jpo otirzymanhi, 'zawiiadamaa 
jąc zarazem, że nigdy do uządu sowi.edkiega nie zfwra- 
cali się iz (ĵ trośbą o .zbiór (znaczków sowieckich.

— Jakaż to nudna, ta  kjoehiająiaa s*ię ijnara. We- 
wisz.)Ts<t(kiLem sdę zgadzają. Nie ‘wyjdę z nimi1 wcze­
śniej. aż jx')jilą wibierać meble. Wtedy będ-zie we­

soło!... Meggandiorfea' Blaetter, Muitbh.

Z  SALI KONCERTOWEJ.

Popisy śpiewackie.
Druga połowa, czerwicą ‘każdego i*ok(ii, obfitauje w 

?papisy muizyicjzine, z których 6®oaegiólniej popisy śpie- 
.wa-dkie cfieeizą s-ię stałe, najwu^kg^zenn za.lnteres owa- 
‘niem, bofwlem na.jlkizniej uezęs/zjcizane są. przez słu­
chaczy, nekirut-ująjcych sdę nietyiliko z osób^ bliżej z pro 
dutoująeyimi- się zjwtązanyich. Mb także i że szerzej 
-puMkizności. Z obgaiwni tego zam tem ^wania się s^ztu- 
^ą śpimiadką możiua ^'yjurorwadzić wniosek, że ws©e- 
a ^  ^draa^w pojpfisóm̂  popisy śpiewackie ciesiza 

;Mę na^ k s z ą  syrapatją. u pubdieznokis a poparciem 
egoa i- ta okollcfzność, iż także wis-zeładde pro- 
1̂*PC(je śpiewackie, poza salą feoancertJorwą, cieczą się 

Wiediką ^'ekiwencją.. Dość* przypomnieć produkcje wo- 
Tcadne. zainicjonołwane piraed poru laty, pnz&z pnez. 
^wiązikn M/UfŁ-pedagog. prof. Girodaiicikąi, na odbudo­
wę kopuły koścSołn św. P̂ oto-a-, które wypełniały tę 
•^Ibraym/ią. śwliąttynię pobożnymi', chętnymi uistys^eć 
Ąptefwaków krakofwtskidi, Modlących talenty swe na 
'ołtarzu dobra publicznego. — Koncerty te, rniinao Id1- 
kutoiniego trwania, do dziś dnia nic nie tracą w siwiej 
waiętośfca, a sjzjozęśliiiwR inicjatoaka unatOfWiaAa tą drogą 

przeipiękną kopulę ^wspaniałej .świątyni, rzetelną .0** 
zdobę KrakcKWa i w dai&zym ciągu zlbiecna gros^ na 
kon*erwaqję jej i odibudorwę fasady.

która wyędąpDfe w sad i Star-ego Teatru 
z licznym gronem iirtaiemboiwamych uczennic, byia do­
skonała %)dejwacżka opeirajwa, ś^Sęcąca. za Qzaisówr 
C5Wj  karjery aTtystyczmej to a m f y  w teatrach całego 
niemal g^obii, p. Marek-Onysizikiewuozawa. Gd’06 ze- 
Stpołu stanowiły nc/zemnaoe, leioz w gromie ich ztnaHa- 
do  się także fciiiku męż&zyzm. Popiej tego sympaty- 
cznego gnoma oeduowałó przedejwizysitfcieiH wysokie 

^muzykalttienie, staranność iw ,doborze anataąjołu o- 
perowiego i poeśniarsklego, cełojwo prowadzenie glo­

bów — w granicach kh  pnzyiodzmych piękności- —

oraz właściwości. j>opiRiwna, prajwdziiwik polska dyk­
cja i wtaśłefrwa akcentuacja, zdiradzająica w nauczy­
cielce o><0(bę \vysoce mruzytkalną- wyiki<iZtałconą i od- 
czqwającą oiaz rozianiejącą ducha naszego. Ukocha­
nego. śpkiwtnego i paęlkiiego jęfzytka polskiego, jego 
składu, tudzież siłv vvvraizu. Z tema właśclwoiśclami 
jawfity się umenniee nu estradzie, a ich Indywidualne 
azdiohićenia, prowadzone po tej linjL dały nierylko 
d-oskiomałe, lecz wprost wsipuniale rezultaty.

Druigim z kolei popisem był .^Potpis koncertowy''(I) 
uczniów pirof. Wam rut ha. I tu również stanęło li-czine 
gaono adept.ek sztulki śp i^aczcj. zasobnych w talen­
ty wokalne oraz kilku osobników męskich. Frof. War 
niuth byl m  czasów s-ŵ ej karjery śpiewackiej a.rty- 
śtą pierwszoa^zędnyiiTi, występutiąicymi w dużych ope­
rach całej Europy. Śpaeiwtał w kilk/u językach, a za- 
iWBze 7. chi walą. dla swego talentu. Tenor o pięknym 
głosie, szczególniej w* górnym rejestrze, jrrofwsadzi gło 
sy swych ucjzmnic na zawirotne wyżyny i wiierzy w 
dobirodizlejist wia kolorat-u/ry. dobienając mat er ja I do 
prodakcjd wyffiąc©nóc prawie z tego zakresu. — Jedy­
ną  ̂ nie powiem wadą -— lecz nieeviteckrwością. jest 
poligloty^m, panujący wśród szeregów uczuli, z któ­
rych ca, todizaeż owi po odailkiOfwaili 6lę w czterech języ­
kach. P. Warawuth piraoujć wadocanie na eksiport do 
Niemiec i BólszewjS, gdyż i te języfkii anałazły zasto­
sowanie i paacEę teolmicizjną obok obu języków, w 
których każdy polski naocizyicfiel actzyć porwónlen, tj. 
ojczystego i wtekaego. jaiko ogólno-śple^nackaego. — 
Na ogół cec-howah) poipfey staranność eaniissiji. frazo­
wania. Szwankowała tu >i ówdzie wymowa.

Że nu eksport do BoJJsaewiji nie opłaca- saę kiratow- 
iskiim maestfom pracować, dawada tego obecność w. 
Krakowie i to na stanorwfeku nauc/zycśela klasy śęńe- 
W51 solowego, artysty Rio^janiina. który zmuszony był 
uciekać z Bolsjzewjl i- ać sohr-on-ienia dla żlebie, 
swej rodziny i swej sizttaikii, nad Wliśłą.

Torwarzyst-wo muzyczne cwidaio mu kiksię t^piewu 
solowego preed dwoma laty i dziś stanął artysta ten.

przedzierzgnięty w perdagoga ze znacznym ^ocztea^ 
uczni i oooz uczcmnic na estirad^e pięknej sali Starego 
Teatnę zapełnionej poważną ilością s4ucliaczy.

P. KniagiLiiiii sMżv, jaik może najflejDdej, siwej noiwej 
‘ojczyźnie, dyfecyiplćjnupkic jej talenty swej paWieatzo- 
nej pieczy, w sptosób. zdiadzający staranność, ptraco- 
witość i gorliiwiość w jłrZA^fposobieoiiu ich do zadań 
art-yftycjzmych. &e tu i ótMd-ziie ucizuiiotwie jego zdra­
dzają pewne niedomagaaiia w wymowie .saanogłosek, 
•nieiistmejących w  języku rołsy^sklm (szczególniej no­
sowych, ^on4‘ ziaamast ,.ę4‘. „on44 zamiiasi ,,ą’? —
„c«(ję>; zamiast „się-' — „Sijebóe*- zamiaist .ciebie'‘ itd.)5 
to z Cizasem się ujsaimie. a pocjziuciie indywadhaine — 

dziś „eredentibius in re-ilba maglistfri*’ — uezmi wyro­
jona się i , wir ód na łon.-o w’fe.śdmej wyuuo-wy, skoro 
•tylko oi nabloitą irndywrdinahiego rozmachu i otrząsmą 
się z .ąa^canów i p^racceptów'*4 metody.

Oztwtirtą z nzędu p rodukcją  śpienvtacflcą odby tą  n a  
te a m e  Lnstytiutu miazyłczmego, byił popis- uczmiaw wy- 
'twoiuiej śpiewacizlka i jm anadoim y „Tofw^rzyis-twia 0 - 
perow ego4* p. Bandirow sM oj-tAm edkiej, w sali Imrty- 
tu tu  m uzycznego. Nie anogłean być. n ie s te ty , u a  ‘Ca­
łej prodaćkcćl, Jecjz k ilka  uczennic, w ysoce U talento- 
w anych , a rozjpoa iządiza-jących ujmrujątc-ytm dźw iękiem , 
głosam i, staram,nie i ce2o/wo ufbfnmowamenii, dało ma 
poznać w p. Osmecfciej dośw iadczoną, o taczającą  3'enr- 
deoziną pieczą, ta len ty  i prow adzącą je przeaornie ku 
w yżyną tecbnKkfi śpiew aczej.

iPtoma temii prodmtocjaiml sbuchałem klla^ę gry forte­
pian owej In^tyturtdL pozostającej pod kierommkrtiwea» 
Św-ietnoj pedagiogicizikii, p. St. Kopińskiej, prowadzoną 
diośkonak w ki.eanMkai lOżwiariętciia rytmiki oraz po­
czucia tmrzykaJinośd'. Popojsy młodocianych pianistek 
urozmaćcała dobra i smaczna gm na skrzypcach ucz­
niów prof. Billiga, wykazująca pfnwadłowy rozwój ta­
lentów w -różnych stadjach nauki. iSt, Oorsa.

R « d a k t e  n a c a e ta y  i w y d a w ą a : 
ALBK5ANDBR BLA«BJOW9Kl, ^  ^
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MMISTRO OimitTA A C  *7 ! I  A  RM ,I'CJ,: Ko|,,rnlk* *•
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i Drobne ogłoszenia za sk>Tvo 10 gawzy. — Ogło^zemia ^wytkłe 1 milkn. jeóaia łama 20 gir. — Wiersz w rubryce „Nadesłane44 jedaia lama izl. 0.60. — Wiersz 
miiianeitTomy po kronice jedna łamu zł. 1.00. Ogło&zenia przed tefetean wiersz mi^metrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poszukujących .pracy i zaofiarorwamie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 gro-szy. — Ogłosjzetnia ma^rymonćaŁne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

i Wolne posady. !
KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długo letnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30. _____
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pnzyjmie 
F4fca w Kiakoiwie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, ul. Podzamcze 30.____________________________
CZELADNIK kommarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potazobcoy w Krakowie. Wiado­
mość: Urząd P ośt. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

EKSPEDJENTA z praktyką do efldepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd1 Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30. _____
POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 30, 
Kraków. 2740
5 ROBOTNIC do Laboratorium w  Krakowie potrzeba. 
Zgfosz/enia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
Podzamcze 30. 2861
POTRZEBA 4 giserórw i 1 palacza maszynowego w Kra­
kowie. Zgłosizenia do Urzędiu 'pośrednictwa pracy, Kra­
ków, Podzamcze 30. 2862
POTRZEBNA do- natychmiastowego wstąpienia urzędni­
czka znająca język pol.-oiem., stenografję polską i biegle 
pisłząca tia maszynie. Posada na prowincji w rafinerji 
nafty, Zgłoszenia do Urzędlu pośrednietfiva pracy, Kra­
kowi, Podzamcze 30. 2863
WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Zwuąziku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych, ul. Sławikowłska 6, I p„ poleca: 
1 ) dtwóch kieiowtników7 biur — buchalterówibUanisistów, 
zarazem korespondentów polisiko^naemiecko-francuisko-ro- 
eyjskich, 2) trzech buchalterów^bilansistów ze zmjomo- 
ścaą koresiponideaicjd pofeko-niemieckiej i spraw podatko­
wych, 3) kalkiułanta i statystyka, 4) pięciu pomocników 
hiichakeryjnych, 5) jednego kie równika, działu wekslo­
wego z dokładną znajomością buchatorji i korespondenr 
cji polskiej, 6) dwie maszynistki, 7) trzech pomocników 
handlowych, 8) jednego kasjera, 9) dwóch inkasentów, 
10) pięć sił biurowych, manipulacyjnych. — Przy polece­
niu stosuje się próbę kwalifikacyjną a kolejność zgło­
szeń. 2880
POSZUKUJE się na wysoki proce Pt akwizytorów. — 
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie 
.go pod „Wysoki procent-44

DRjOGUISTKA potrzebna zaraz na wyjazd. Zgłoszenia 
Urząd Pośrednictwa, pracy, Kraków, Podzamcze 30. 2885
BANKOWCY, urzędnicy instytucji państwowych i pry­
watnych znaleźć mogą dobry zarobek nie odrywając się 
od swego zajęcia. Brama wydawnicza. Specjalnych kwa.- 
lafikacji nie potrzeba. Ryzi-fka mierna. Zgłoszenia piśmien­
nie kierować do Biblioteki Do-mu Polskiego, Waimawa^ 
Nowowiejska 27. 2884

AKjWIZYTORÓłW do zhieraaiia ogłoszeń we wszystkich 
miastach po-sttwkuje się na wypoikii procent. Zgłoszenia 
pisemne do AidminJisłtracji „Gońca Kraik<xwiskiegou pod

PANNA •starsza, łagodnego charakteru, przyjmie posadę 
iia wyjazd lub w  mieście, może sdę zająć go^podaa^twem 
i szyciem. Zgtosizenia (pisemne d.o Adm. „Gońca K rak.44 
ipod „Bzy cię44._____________________________________ 2896
TECHNIK wyspecjalizowany w  meblarstwie giętem i /sto­
larski em? gmmtowna' fzmajomość b.uchalt.erji, kalkulacji, 
zdobyta kilkuletnią praiktyką, przyjmie odpowiednią po­
sadę w .przemyśle lub handlu. Zgłoszenia, (pisemne do- 
Adm. „G-ońca K raik.44 ipod ..Technik44._______  2892
łELEKTROMONTER-TEGHNIK, z p rak tyką zagraniczną, 
przeprowadza in f la c je ,  znający silne i słabe napięcie, 
poszukuje posady tylko do- większych przedsiębiorstw, 
•chętnie wyjedzae. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
K rak.44 pod_ ,jZ’a.granicau.__________________________ 2867
GOSPODYNI znająca dobrą kuchnię, której z zaufaniem 
prowadzenie domu ęowderzyć można, poszukuje posady 
•od 1 lipca. Zgdoazenaa pisemne do Adm. „Gońca K rak .44 
pod „TYowadizenie dtomuu. 2869

MŁODA, inteligentna osoba- z  dobremi świadectwami, po­
s iłk u je  posady do dzieci lub zaavą/ku domem w miejscu 
lub na w'y.jazd. .Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
K rak.u .pod „Świadeci-wa44 2891
MŁODA, intelig. osoba (poszukuje (posady (do tow arzy­
stw a istaaszej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjmie 
„Goniec KraJk.44 (pod .^Mała zap la ta44.______________ 2911
SŁUŻĄCY żonaty, z  dobremi świadectwami poszukuje- 
posady od zaraz. Zgłoszenia .do A lm . „Gońca K/rak.41 
ipod. .yZdoiItny44. _
-KRAWCOWA bieli źniarka postukuje iposady w miejscu 
5ub na prowioji. Zgłoszenia, do Ad(m. „Gońca Krakow- 
sikiego44 ipod’ „Bielizna44. ________________________293B
GOSPODYNI tmioda, £ gnunito wną znajomością gospodar­
stwa wiejskiego, domowego, kuchni, mleczarstwa, hodo­
wli fpostetuk/iije posady. ^Oferty do Adm. „Gońca K rak .44 
ipod y,MŁoda. gospodyni44. 2894
MŁODA istożąm, czysto, (pracowita, postukuje miejsca
do wszystkiego. Zgłoszenia- do Adm, „Gońca K rak .“ pod
„ P i ln a ________________________ __________________
DOKTÓR MEDYCYNY, dnitemista, (poszarkfuje odpowie­
dniej .posady; przyjmie zastępstwo. {Może wyjechać. — 
Oferty: „Lekarzowi14 do Adm. „Gońca K rak .44._______2899

PIERWGRZĘDNY pomocnik fryzjerski, chnześciiaiiiTU 27 
-łatę poksik. nięm. języka, postou'kiujje odpowiedniej posa­
dy od -ligo Jiipca. Oferty do Adm. „Gońca. Krak/*' pod 
..Pieiwszo rzędny44.____________________________  2900
SŁUŻĄCA uc-zciw^a, spokojna, w średnim wieku. ,posztu­
kuje pracy do wszystkiego. (Samodzielne gotowanie. — 
Zgłouszenia pisemne do Adm. „Gońca 'Krak.44 pod ..Samo­
dzielne gotow anie44. 2895

1 Mieszkania i lokale I
MŁODE, bezdizietne małżeństwo poszukuje kuchni z-a 
usługę. .Wiadomość dk> Adm. ...Gońca Krak.44 pod „Usłu­
ga*4. 3893
POKÓJ umeblowany dla 2 osób zaraz w śródfniieściu do 
wynajęcia (chętnie Jdila przejezdnych). Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca Krak.44 pod? „8044. ^ 2903
PRZYJMĘ ma mieszkanie isitiule-nftiów z tiiżsizych klas. 
Opieka rodzicieflisiko. zapewniona. Adres poda Adim. „Goń­
ca Krakowskiego44. 2910
POKOJU kawalerskiego, zupełnie z oddzielnem wejściem 
poszukuję. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.14 
pod „10044. _________________________________2909-
POSZUKUJE isię imieszkąnia 2 pokoje i kuchnię z kom- 
fortem. Ząpłacę czynisz te góry. Zgłoszienia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.44 pod „Ozyniste z góry44. 2908'
MIESZKANIA -pokoju i kuchni z (przedpokojem, komfort, 
poszukuje isię za wysokim czynszem. Aloźe być z góiy. 
Zgłoiszenia. pisemne do Adtm. ^Gońca Krak.44 .pod „Kom­
fort44. 2907

i Sprzedaż i kupno ]
PARCELA av iceotinum KryuLcy, dwTa  fionjty, do >,prze- 
daniia. (Wiadomość: Su No.^sek, iKuwnica ,ąw>d Trafika*4.

‘  2904

KAPELUSZE
piel, Kraków.

; od 10 zł poleca Maga-zyn Mód Hek 
Florjańskla 3. Pi*zyjmoye przeróbki.

lernr Po- 
3879

300 ZŁOTYCH dam (za wyrobienie (posady pomocnika- 
buchaltera, ewentualnie innej, może być na wyjazd. Ła- 
k̂ayv'e zgłoszenia pod „300 tZł14 do- Adtm. „Gońca Kra- 

ko wis.kiego44. 2897 ‘
BU<3HAiŁT!E-R-Tze<>z<>zwawioa, (nefereaiioje p ie rw sz o rz ę d n e , -
■wykonywa prace stałe i dKMyiwcze <w za>ka*esie ,przemvsło- 
w m , rolnym i handlowym: bilanse zlotowe i podatko- 
we,, zeznania o dochodzie i obrocie, organizacja, porady 
Zgłoszenia pisemne do Adim. „Gońca Krak.44 pod ^Bti- 
chatei*44. 3898 ■

CZYTAJCIE!
NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO­

WANE PISMO STOŁECZNE

ff W A R S Z A W I A N K A "
Warszawianka dostarczoną jest Polską linją ' d- 
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki** Kraków, ul. Dunajewskiego 7.

Telefon 2502.

Nr. d i. III -  33155/1925.

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol­
skim", „Tygodniku Dostaw", „Przeglądzie Technicznym" 
„Tygodniku Przemysł i Handel" oraz „Czasopiśmie Te- 
chnicznem" rozpisuje się publiczny przetarg na wykona­
nie budowy domu mieszkalnego w Dziedzicach.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe  
nabywać w Wydziale 111 (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dy­
rekcji Kolei Państwowych Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do
dnia 10 lipca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 
13-tej popołudniu.

K r a k ó w  d n ia  20 c z e rw c a  1925.
2905 DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE.

MASZYNY do szycha znane 
.Kasprzyckiego4* Tanio- 

Hurt-Gotówka-Raty. Hur- 
tOAe skłddy fabryczne .The  
Kasprzycki C om pan\tt War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za­
mawiać m oże listownie.

2890

CHUDNIECIE.
Szybkie przybranie na wa­
dze i pełny (kwitnący wy­
gląd powoduje Pl enusan,  
witaminowy proszek wzma­
cniający. Polecany przez 
lekarzy. Cena Pudełka zł. 
6 — 4 pudelka zł.— 22. 
Szczegółowa broszura Nr. 

6 gratis.
Dr. Gebhard & Co.

Gdańsk.

PIEGI
źótte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

oebusch’a 
Axe!a krem sł. 1 50 zł.

1/1sł. 3*-— zł. 
Axe!a mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw. 2 — zł. 
do nabycia w droge- 

rjach mb w firmie:
J. GADEBUSCH

Poznań, ul. Nowa L. 7.
Bazar 2798

Urzędniczka
z kilkuletnią p rak tyką  b iurową piszą­
ca bardzo  biegle  na maszynie  s a m o ­
dzielna k o respond  — znająca buchal-  
terję i p rowadzenie  Kasy poszukuje  
posady.  Zgłoszenia  p isemne do Adm. 

Gońca Krak. pod  „Pierwszorzędna 
sita* reflektuje tylko na posadę  w wię- 
29f.o kszych przedsiębiors twach.

p

Czytajcie
rozpowszechniajcie

P r z y i m u l e
wszelkie przepisywania na maszy-
*

nie bardzo tanio. Zgłoszenia do 
Gońca Krakowskiego pod „Tanio” .

Przetwórnia Chemiczna Drzewa Sp. AJcc,
w Radomiu

zawiadamia o znacznem rozszerzeniu działu o le­
jarskiego, wyrabiającego

POKOST CZYSTO LHIANY
Wielowagonowe ilości dokładnie odstanego towaru

stale na składzie
Przedstawiciel w Krakowie: p. J. SCH0€NBERG 
_______ ul. Mostowa 12a. Telef. Nr. 4083. 2878

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń we wszystkich 
miastach poszukuje się na wysoki procent. 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „Goń­
ca Krakowskiego** pod „Akwizytor",

R ed ak to r odpow iedziainy: M arjan Bobiow9ki, Kra.kow-ka Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkow i®3*


